
w numerze

lELKOPOLSKI
Poznań, wtorek 13 czerwca 1950 r. Nr 161 (1900)

BteZOLUCJA
Oświadczenie 
albańskiej 
agencji prasowej

Chóry poznańskie 
w hołdzie Moniuszce

Niedziela
w parku 
moskiewskim

Prowadzić nieugiętą walkę o pokój
utrwalać i umacniać sojusz robotniczo - chłopski
budować zręby socjalizmu na wsi
postanawiają delegaci Walnego Zjazdu Wojewódzkiego ZSL = 

II w POZNANIUPrzy udziale około 700 delegatów, odbył się w dniu 
12 bm. w Poznaniu I Walny Zjazd Wojewódzki 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, na którym pod­
sumowano polityczną i organizacyjną działalność oraz 
omówiono osiągnięcia i braki ZSL w woj. poznańskim. 
Wagę tego wydarzenia podkreślał fakt udziału w obra­
dach zjazdu przedstawicieli władz państwowych z pre­
zesem NKW ZSL marszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim na czele.

Salę Domu Rzemieślniczego, 
w której toczyły się obrady 
przodujących aktywistów wsi 
■wielkopolskiej zdobią zielone 
sztandary chłopskie, wstęgi 
czerwone oraz hasła wzywające 
do walki o pokój i przedtermi­
nowego wykonania planu 6-let­
niego. Na frontowej ścianie z.a 
stołem prezydialnym widnieją 
na tle czerwonych i zielonych 
wstęg portrety Prezydenta R. 
P. Bolesława Bieruta, Marszałka 
Sejmu — Kowalskiego oraz go­
dło pokoju — biały gołąb uno­
szący się nad kulą ziemską i 
symboliczna odznaka zjednocze­
nia polskiego ruchu ludowego 
— pęk złotych kłosów.

Witany długo niemilknącymi 
oklaskami wchodzi na salę pre­
zes NKW ZSL — Marszałek Ko­
walski. Do wtóru orkiestry roz­
lega się hymn chłopski „Gdv 
naród do boju", pb czym zjazd 
otwiera przemówieniem powi­
talnym p. o. przewodniczącego 
Woj. Komitetu Wykonawczego 
ZSL — ob. Franciszek Sławiń­
ski. Przemówieniu jego towa­
rzyszą co chwilę oklaski i o- 
wacje na cześć Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Zebrani długo manifestują, gdy ! 
z trybuny padają słowa walki 
o pokój, zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Przewodniczący WKW — ZSL 
Sławiński wita marszałka Ko­
walskiego, wiceprezesa Tgnara, 
sekretarza KW PZPR — ob. 
Hetmańską, przewodniczącego 
prezydium WRN — ob. Migo- 
nia. przedstawicieli ORZZ, ZMP, 
ZAMP, przodowników pracy Za­
kładów im. Stalina i czołowych 
aktywistów ruchu ludowego, 
po czym powołuje na przewodni 
czącego obrad wiceprzew. pre­
zydium WRN — ob. Bertolda.

Po powołaniu prezydium, w 
którym m.in. zasiedli: marsza­
łek kowalski, wiceprezes ZSL — 
Tgnar, poseł Antoni Kita, przed­
stawiciele spółdzielni produk­
cyjnych. przodownicy pracy i 
aktywiści ZSL, w imieniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 1 
bloku stronnictw demokratycz­
nych zabrała głos ob. Hetmań­
ska — sekretarz KW PZPR. 
Podkreślając znaczenie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i wspól­
notę celów pracy PZPR 1 ZSL 
ob. Hetmańska oświadczyła:

cłu hitlerowskiego faszyzmu, ale 
było decydującym czynnikiem 
w rozgromieniu hord hitlerow­
skich. Obecnie Związek Ra­
dziecki kładzie cały swój wy­
siłek w walkę o zabezpieczenie 
pokoju ludzkości na świecie 
przed nową pożogą wojenną.

Kreśląc następnie zadania 
wypływające ze wspólnych ce­
lów PZPR i ZSL ob. Hetmańska 
powiedziała:

Naszym zadaniem pierwszej 
wagi jest umocnić i rozwinąć 
sojusz robotniczo-chłopski w 
codziennej współpracy PZPR i 
ZSL. Wymagają tego sprawy 
gospodarcze i polityczne kraju, 
żąda tego od naszych Partii lud 
oolski w celu utrwalenia poko­
ju i zbudowania takiego ustro­
ju* gdzie nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka, a 
któremu na imię „socjalizm".

Przemówienie swoje ob. Het­
mańska zakończyła wzniesie­
niem okrzyków na cześć Rządu 
robotniczo-chłopskiego i Prezy­
denta Bieruta, na cześć sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i mię­
dzynarodowej solidarności mas 
ludowych w walce o trwały po­
kój na świecie.

Z kolei w imieniu prezydium 
WRN zabrał głos przewodniczą­
cy prezydium ob. — Migoń. Po­
wiedział on m. in.:

Obecnie ZSL po ciężkich 
zmaganiach w walce z wro­
giem wewnętrznym okrzepło. 
Twardo stanęło obok bratniej 
partii robotniczej — zwarte, 
świadome swych zadań i celów. 
Dziś ZSL wraz z PZPR tworzą 

mocny fundament 
oparty na współpracy, 

na wzajemnym zrozumieniu 
wspólnego celu — socjalizmu.

Ta wzajemna współpraca, to 
wzajemne zazębianie się intere­
sów i zadań obu partii stanowi 
gwarancję trwałości władzy lu­
dowej, daje coraz to nowe o- 
siągnięcia w dziedzinie poli­
tycznej i gospodarczej. Widocz­
nym znakiem tego jest podjęcie 
przez masy chłopskie długo­
falowego współzawodnictwa, to 
dalej wzrastający z dnia na 
dzień dobrobyt wsi to czyn me­
lioracyjny, rosnące spółdzielnie 
produkcyjne i walka o przedter­
minowe wykonanie planu 6-let- 
niego w rolnictwie.

ZSL wraz z PZPR wytęża 
wszystkie siły, by powiązanie 
władzy państwowej z masami 
ludowymi było jak najsilniejsze 
i najszersze. Dołożą starań by 
władzę ludową jeszcze wię­
cej wzmacniać i uspraw­
niać, by rozwinąć twórczą ini­
cjatywę mas ludowych w kie­
runku budownictwa nowego u- 
stroiu społecznego, w kierunku 
szybkiego rozwoju dobrobytu i 
kultury narodu.

Przemówienie swoje ob. Mi- 
•< ń zakończył słowami:

Odpowiedzią ZSL-owską na 
knowania imperialistów anglo- 

Wykuwam? 
lepsze jutro na wsi 

i w mieście w ostrej walce kla­
sowej, która nie wvqasa, a 
wzmaga się. Walka klasowa u 
nas w kraju jest iednym z 0- 
gniw oąólnei walki na świecie, 
gdzie ścierają się dwa przeciw 
stawne obozy — obóz impe 
rialistycznv z oligarchia finan 
sową na czele, dążący hlłterow 
skimi metodami do panowam* 
nad światem i obóz nokoiu. 
którego czele stoi wielkie pań­
stwo socjalistyczne, które nie 
tylko wytrzymało próbę najaz-

amerykańskich będzie wzmożo­
na praca i walka. Odpowiedzią 
będzie warkot traktorów zaoru­
jących coraz to nowe hektary, 
każda nowa spółdzielnia pro­
dukcyjna, każda książka prze­
czytana na wsi i każdy analfa­
beta, którego nauczymy czytać 
i pisać. Odpowiedzią ZSL to 
także podpisy pod apelem Świa­
towego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

Pracą 
walczymy o pokój

W dalszym ciągu wygłosili 
przemówienia ob. ob.: Sznur- 
kowski — w imieniu 125 tys. 
rzeszy młodzieży robotniczo- 
chłopskiej zorganizowanej w 
ZMP i ZAMP i prezes Bączyk 
w imieniu Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. W trakcie obrad 
przybyła na sale delegacja 
młodzieży ZMP, ZHP i ,SP', w 
której imieniu przemówiła Łu­
cja Bartkówna składając mel­
dunek o wykonaniu zobowią­
zań młodzieżowych. Delegacji 
wręczyła wiązanki kwiecia 
marszałkowi Kowalskiemu, wi­
ceprezesowi Tcrnarowj i sekre­
tarzowi KW PZPR — Hetmań­
skiej. Serdeczne pozdrowienia 
złożyli zjazdowi przedstawi­
ciele ludowego zespołu świet­
licowego z Włoszakowic pod 
Lesznem ubrani w stroje reg;o- 
nalne. Meldunki złożyły rów­
nież: sztafeta członków Ludo­
wego Zespołu Sportowego i 
ZMP ze spółdzielni orodukcvj- 
nej Dębicze, pow. Środa, dele­
gacja brygady młodzieżowej z 
Zydowa, pow. Oborniki, która 
zobowiązała się dokonać 
onrłotów 22 stogów zboża oraz 
delegacja Ludowych Zespołów 
Sportowych woj. poznańskiego 
donosząca w imieniu 24 tys. 
sportowców wiejskich o wyko­
naniu prac przy budowie boisk 
sportowych wartości 4 mil. zł.

Przedpołudniowe obrady za­
kończyło obszerne sprawozda­
nie sekretarza WKW ZSL — 
ob. Stanisława Kunzy i omó­
wienie przyszłego planu pracy 
dokonane przez przewód. WKW 
ZSL — ob. Sławińskiego.

Nawiązać 
łączność z terenem

Charakteryzując polityczną 
organizacyjną działalność ZSL

w woj. poznańskim ob. Kunz 
obok osiągnięć, jakimi może

i

Zjkzd mlodycH bojowników ookoju
w KATOWICACH

KATOWICE (PAP). W Katowicach odbył się wielki 
zjazd młodych bojowników walki o pokój — aktywistów z 
całego woj, śląskiego. Zjazd przerodził się w wielką manile* 
stację niezłomnej woli walki młodzieży śląskiej o trwały 
światowy pokój.

„Łączymy się z młodzieżą 
postępową całego świata w 
walce o pokój. Nie chcemy 
wojny chcemy się uczyć, 
chcemy pracować, chcemy bu* 
dować szczęśliwą Ojczyznę — 
powiedziała młodziutka harcerz 
ka, Maria Kulczycka. — Ko* 
rzystając z bogatych doświad* 
czeń młodzieży komsomolskiej 
i pionierskiej Związku Radziec­
kiego będziemy uczyć się i w 
pokoju budować sprawiedliwy 
socjalistyczny ustrój w naszej 
Polsce Ludowej".

Młodzi bojownicy walki o 
pokój mówili o wielkiej porno* 
cy rządu ludowego dla dzieci 

poszczycić się ZSL, poddał 
ostrej krytyce braki i niedo­
ciągnięcia w pracy stronnictwa. 
Stwierdził on, że nowy styl 
pracy ustalony przez władze 
naczelne jeszcze nie wszędzie 
się przyjął. Brak jeszcze pracy 
kolektywnej, zdarzają się wy­
padki kacykostwa, nie wszę­
dzie nawiązano ścisłą współ­
pracę z PZPR. Słowa krytyki 
skierował ob. Kunz pod adre­
sem Pow. Komitetów Wyko, 
nawczych. stwierdzając, że nie 
nawiązały one jeszcze dosta­
tecznej łączności z terenem, że 
Wyczuwa się brak inicjatywy 
ze strony działaczy powiato­
wych. Dodatnie wyniki osiąg­
ną! ZSL na polu uaktywnienia 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Krajowa odprawa szkoleniowa 
przedstawicielek zarządów wojewódzkich
organizacji kobiecych

WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. w Warszawie roz­
poczęła się 2-dniowa odprawa szkoleniowa dla przedstawi- 
cielek zarządów wojewódzkich Ligi Kobiet, 
cych przy Wojewódzkich Komitetach PZPR 
Wojewódzkich Zarządach ZSC h.

wydz.
Mro-

Na zebranie przybyła m. In. 
przewodnicząca zarządu głów­
nego Ligi Kobiet — ob. A. Mu. 
sialowa, kierownik wydziału 
kobiecego KC PZPR poseł E. 
Orłowska oraz kierownik 
kobiecego ZSCh ob. M. 
czek.

Obszerny referat na 
zadań organizacji kobiecych na 
odcinku wysuwania ’ szkolen;a 
nowych kadr wygłosiła prze- 

temat

Nowe władze WKW ZSL
uj Potnaniu

W skład Prezydium WKW 
ZSL jako członkowie weszli: .

Dr Ignacy Mularek ze Żnina, I z Kępna, 
Franciszek Sławiński z Pozna­
nia, Maksymilian Skitek z 
Czerwonaku koło Poznania, 
Antoni DIugaszewski z Pozna­
nia, Irena Nowakowa z Pozna­
nia, Edward Bertold — wice- 
przew, prezydium WRN z Po-

u*

ra»

i młodzieży polskiej, o budu* 
jących się szkołach przed* 
szkołach, świetlicach ‘ i domach 
ludowych, mówili o tym. jak 
coraz weselszy staje się 
śmiech dzieci polskich.

„Wspólnie z młodzieżą 
dziecka i młodzieżą postępu* 
wą całego świata — stwierdził 
wśród burzy oklasów 10*letni 
harcerz, Wojciech Krzyżak — 
musimy wywalczyć pokój".

Zebrana na zjeździe mło­
dzież wysłała dwa listy — je* 
den do Prezydenta RP — Bole* 
sława Bieruta, drugi zaś do ra­
dzieckich .pionierów". 5

uchwalona na
1 Walnym Zjeździe Wojewódzkim 
Zjednoczonego Slronnicłwa Ludowego

woj. poznańskiego

Chłopi mało i średniorolni zebrani na I Walnym 
Zieździe Wojewódzkim ZSL w Poznaniu postanawia­
ją:

Prowadzić nieugięcie w dalszym cinou walkę o trwały 
pokój, łącząc swoje wysiłki z masami pracującymi ca­

łej postępowej ludzkości w oparciu o bastion wolńóści, po­
koju i postępu — Związek Radziecki, z jego genialnym wo­
dzem — Wielkim Stalinem na czele, aż do zupełnego zwy­
cięstwa. Z radością witamy ostatnio zawarte porozumienie 
między rządami Polski Ludowej a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, ustalające istniejącą granicę na Odrze i Ny­
sie — jako granicę pokoju.
2 Zacieśniać i pogłębiać przyjaźń ze Związkiem Radziec­

kim i krajami demokracji ludowej, prowadzącą do na­
rodowego i społecznego wyzwolenia ludów walczących o 
wolność oraz pełną sprawiedliwość społeczną.
Q Uznając przodującą rolę klasy robotniczej i jej awan- 
*• gardy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — po­
stanawiamy utrwalić i umacniać sojusz robotniczo-chłop­
ski, dający podstawę rozwoju życia gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego.
4 W ramach planu 6-letniego, dążyć będziemy do prze­

budowy ustroju rolnego, wzmożenia produkcji roślin­
nej i hodowlanej, dalszego krzewienia kultury i oświaty 
na wsi, celem podniesienia stopy życiowej i poprawy bytu 
szerokich mas chłopów pracujących. Spółdzielnie produk­
cyjne wyzwolą ostatecznie w’eś polską spod wyzysku bo­
gaczy i spekulantów wiejskich, a rozbudowane państwowe 
i spółdzielcze Ośrodki Maszynowe podniosą wydajność i 
jakość produkcji, stwarzając warunki równego startu z po­
tężnie rozwijającym się przemysłem.
C ZmobMizować wszystkie nasze wysiłki do terminoiwego 

i sprawnego przeprowadzenia akcji żniwnej i omłoto- 
wej.
A Brać czynny udział w pracach rad narodowych — zre- 

formowanych organach jednobtej władzy państwowej, 
dających gwarancję szerokiego udz;ału mas chłopskich w 
życiu społecznym i politycznym ^raju.
n Przez systematyczne szkolenie i samokształcenie człon- 

* ków ZSL — dostarczyć Polsce Ludowej nowych, bojo­
wych kadr, dających gwarancję wykonania stojących 
przed nami zadań.
O Wzmóc czujność w walce z wrogami naszego ustroju, 

oczyścić szeregi Stronn?ctwa z klasowo i ideologicz­
nie obcych elementów, hamujących nasz marsz ku socjaliz­
mowi.

wydziałów kobie-
1 ZSL oraz przy

ZG LK ob. A. Mu-wodnicząca 
siałowa.

Problem ten nie był dotych­
czas należycie postawiony. 
Wysuwanie na wyższe s‘ano- 
wiska kobiet, wyróżniających 
się zdolnościami organizacyjny, 
mi, zawodowymi czy wreszcie 
aktywnością w pracy społecz­
nej, miało dotąd charakter spo­
radyczny. Nie było należytej 
troski o nowe kadry. Ten stan 

znania, Franciszek Krajniak z 
Wągrowca, Kazimierz Podolski

, Paulina Lachowa t- 
Chodzieży.

Na członków WKW ZSL wy­
brano:

Stanisława Kunza z Poznania, 
Michała Husaka z Turka, Ni­
kodema Chudzińskiego — prze­
wodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej z Kołądka, Tadeusza 
Kaźmierskiego z Nowego To­
myśla, Stanisława Dolatę z Le­
szna — przew, spółdz. produk. 
w Lipnie, Józefa Pentka ze 
Śremu.

Jako zastępców członków 
WKW ZSL:

Jana Ziemeckiego z Konina, 
Zbigniewa Kwaśniewskiego z 
Ostrowa, Helenę Nowakową z 
Obornik, Wincentego Weso­
łowskiego z Gniezna i Jana Za- 
gólskiego z Szamotuł.

W skład komisji rewizyjnej 
weszli: Tomasz Malinowski z 
Poznania, Stanisław Borowiecki 
z Poznania i Leon Osowski z 
Poznania oraz jako zastępcy 
Prakseda Liebthal z Poznania 
Jan Wojciechowski z Poznania 
i Stanisław Jurgawka z Go­
stynia.

Zjazd zakończono wysłaniem 
telegramów do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego, do NKW — ZSL j Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po-i koju. I 

i

rzeczy spowodowany był nie­
znajomością kadr kobiecych, 
brakiem zainteresowania tymi 
kadrami, brakiem śmiałości w 
wysuwaniu członkiń —• kobiet 
na wyższe stanowiska, wreszcie 
niedostatecznym szkoleniem 
zarówno ideologicznym, jak i 
zawodowym oraz brak!em ja­
kiejkolwiek opieki nad wysu­
niętymi.

Walka o nowe kadry stała 
się obecnie sprawą zasadniczą 
również dla Ligi Kobiet i dla 
całego ruchu kobiecego. Na 
tym odcinku musi być dokona­
ny zasadniczy przełom.

Ob. Musiałowa 'stwierdziła, 
że walka o nowe kadry wyma­
ga, by każda przewodnicząca 
koła LK znała swoje koleżanki 
nie z kartoteki ewidencyjnej, 
lecz z ich pracy w terenie.

Każdy zarząd wojewódzki L. 
K. musi posiadać własny ośro­
dek szkoleniowy, przygotowu­
jący instruktorów szkolenia 
masowego. W najbliższym cza- 
6ie szkoleniem ideologicznym’ 
objęty będzie 100-tysięcznv 
aktyw LK. Przed organizacja­
mi społecznymi staje zadanie 
wciągania jak najszerszych 
rzesz kobiet do szkół zawodo­
wych i mobilizowania kobiet 
do nowych zawodów.

Po referacie ob. Mu6ialowej 
wywiązała się ożywiona dy­
skusja.

Obrady trwają.

Aresztowanie 
sekretarza generalnego 

włoskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

RZYM (PAP). Jak donosi 
dziennik „Unita", sekretarz ge» 
neralny włoskiego Kom. Obroń* 
ców Pokoju, senator komu* 
nistyczny Emilio Sereni został 
aresztowany i .osadzony w wię. 
zieniu z pogwałceniem jego 
prawa do nietykalności poseł* 
skiej.

Powodem aresztowania był 
protest senatora Sereni prze* 
ciwko zarządzeniu komendanta 
policji miejscowości Cagliari, 
zakazującemu zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm* 
skim,



Oświadczenie albańskiej agencji prasowej
w zwiqzku z tymczasowym przerwaniem działalności

Zdrowie ludu

poselstwa jugosłowiańskiego w Tiranie
TIRANA (PAP). Albańska agencja telegraficzna komuni* 

kuje, że została ona upoważniona do opublikowania następu­
jącego oświadczenia:

„30 maja 1950 roku, w dwa 
dni po powrocie na wezwanie 
rządu jugosłowiańskiego do 
Belgradu charge d’affaires i 
personelu jugosłowiańskiego 
poselstwa w Tiranie, minister 
spraw zagranicznych Jugosławii 
ustnie zawiadomił charge d'af* 
faires.Ludowej Republiki Alba* 
nii w Belgradzie o tymczaso* 
wym przerwaniu działalności 
jugosłowiańskiego poselstwa w 
Tiranie pod kłamliwym pozo* 
rem rzekomej dyskryminacji ze 
6trony władz albańskich w sto* 

-sunku do poselstwa jugosło* 
wiańskiego i jego członków.

W swej odpowiedzi z dnia 2 
czerwca 1950 r. rząd Ludowej 
Republiki Albanii odrzucił 
wszystkie zarzuty wysunięte 
przez jugosłowiańskiego mini* 
stra spraw zagranicznych w 
związku z tymczasowym przer* 
waniem działalności poselstwa 
jugosłowiańskiego w Tiranie 
jako absolutnie bezpodstawne, 
oszczercze i mające na celu u* 
krycie wrogiej działalności w 
stosunku do narodu albańskie* 
go i Ludowej Republiki Albas 
nii, jaka wynika ze zobowiązań 
rządu jugosłowiańskiego, stoją* 
cego na służbie podżegaczy 
wojennych.

Odpowiedź rządu albańskie* 
go z dnia 2 czerwca br. podkre* 
śla, że ‘poselstwo jugosłowiańc 
6kie w Tiranie i jego personel 
uprawiały działalność niezgod* 
ną z ich funkcjami i jaskrawo 
z nimi sprzeczną.

Wypełniając 'rozkazy swego 
rządu — belgradzkiej=faszysto* 
wskiej kliki, poselstwo jugo<* 
słowiańskie w Tiranie uprawia* 
ło wrogą działalność 
rządowi 
werbowało agentów, 
zbierania informacji o 
terze gospodarczym i wojsko* 
wym i zmuszało ich do prze* 
prowadzania aktów sabotażu o* 
raz działalności skierowanej 
przeciw bezpieczeństwu pań* 
6twa i narodu albańskiego.

Członkowie poselstwa jugo* 
słowiańskiego — jak potwier* 
dziło się to na procesie jugo* 
słowiańskich agentów w Tira* 
nie — zajmowali się bezpośre* 
dnio szpiegostwem przeciw 
rządowi Ludowej Republiki Al* 
banii, prowokacjami i usiłowa* 
li spowodować incydenty, znie* 
ważając z premedytacją pro* 
6tych ludzi nawet na ulicach 
6tolicy.

Nie zważając na to wszyst* 
ko władze albańskie odpowie* 
dzialne za utrzymanie porząd* 
ku w kraju odnosiły się do po* 
selstwa jugosłowiańskiego nie 
tylko poprawnie, ale nawet 
cierpliwie i unikały incyden* 
tów, do jakich dążył personel 
poselstwa jugosłowiańskiego.

Organy UDB (titowska poli* 
cja polityczna) zawsze uprawia* 
ły diametralnie przeciwną, 
prowokacyjną i ubliżającą po* 
litykę w stosunku do poselstwa 
albańskiego i jego członków w 
Belgradzie.

Agenci UDB usiłowali spro* 
wokować i prześladowali człon; 
ków poselstwa albańskiego, 
napadali na nich na ulicach 
miasta, poważnie naruszając 
nietykalność dyplomatyczną 
poselstwa albańskiego. Agenci 
UDB siłą wtargnęli też do bu* 
dynku poselstwa gwałcąc w 
ten sposób najbardziej elemęn* 
tarne przepisy prawa między* 
narodowego. Podjęli oni szereg 
innych aktów przeciw człon* 
kom 
celu 
stwu
PrzY 
członków poselstwa.

Zarzuty wysunięte ptzez rząd

jugosłowiański dla usprawiedliw 
wienia czasowego odjazdu 
członków poselstwa jugosło* 
wiańskiego w Tiranie — stwier* 
dza komunikat — nie odpowia*

dają rzeczywistości. Są one po* 
zbawione wszelkich podstaw i 
zadaniem ich jest ukrycie ce* 
lów do jakich zmierza rząd ju* 
gosłowiański.

przeciw
Republiki Albanii, 

celem 
charaks

Wizyta 
premiera lińskiego 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniu 
9 bm. przybył do Moskwy pre­
mier fiński Urho Kekko- 
nen.

Po przybyciu do Moskwy 
premier Kekkońen złożył na 
dworcu następu ące oświadcze­
nie przed mikrofonem:

Moje przybycie do stolicy 
Związku Radzieckiego związa­
ne jest z ważnym dla nas — 
Finów — wydarzeniem: z pod- 
p:saniem fińsko - radzieckiego 
porozumienia handlowego. Po 
raz ostatni byłem w Moskwie 
2 lata temu;'gdy między Fin 
lartdią l Związkiem Radzic­
kim podpisany został układ za­
kładający fundamenty przyjaź­
ni współpracy i pomocy wzaje­
mnej.

Cieszę się serdecznie z mo­
żliwości przybycia obecnie do 
Moskwy w celu podpisania 
długoterminowego porozumie- 
na handlowego, znacznie szer­
szego niż dotychczas Jest to 
praktyczna realizacja układu o 
przyjaźni i współpracy i cały 
naród fiński przyjmuje wyda­
rzenie to z radoJcią.

poselstwa albańskiego w 
utrudnienia pracy poseł* 

i uniemożliwienia jej 
czym zagrozili życiu

REPRESJE
rządu japońskiego
wobec

działauy MiiW
PEKIN (PAP). Z Tokio do­

noszą, że w niedzielę w wielu 
oddziałach Komunistycznej Par­
tii Japonii w Tokio oraz w se­
kretariacie związku studentów 
japońskich policja przęprowa- 
dziła rewizje.

Rząd japoński zakazał studen­
tom i profesorom uniwersytetu 
Vaseda w Tokio wszelkiej dzia­
łalności politycznej.

Młodzież studiująca na tym 
■uniwersytecie oraz profesorowie 
biorą od paru lat czynny udział 
w japońskim ruchu demokra- 
jA-cznym. _

Odezwa Komunistycznej Partii
Sianów Ijednocionijcb

NAWOŁUJĄCA DO POKOJU
NOWY JORK (PAP). Dziennik „New York Daily Wor- 

ker" ogłosił deklarację Komunistycznej Partii Stanów Zjedno­
czonych, wzywającą do wzmożenia akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

„Partia „ Komunistyczna — 
stwierdza deklaracja — wzywa 
wszystkich swych członków do 
wzięcia jak najczynniejszego u- 
działu w kampanii w obronie 
pokoju. Członkowie Partii Ko­
munistycznej ponoszą odpowie­
dzialność za zmobilizowanie 
Wszystkich organizacji postępo­
wych i całej amerykańskiej 
klasy robotniczej do walki o 
zabezpieczenie pokoju. Partia 
wzywa wszystkich swych człon­
ków i sympatyków do przepro­
wadzenia zakrojonej na jak 
najszerszą skalę kampanii na 
rzecz pokoju wśród związków 
zawodowych, nie wyłączając 
tych związków, które znajdują 
się pod wpływem reakcyjnych 
przywódców, jak kongres prze­
mysłowych związków zawodo­
wych (CIO) i amerykańska Fe­
deracja pracy (AFL) oraz tzw. 
„niezeleżny" związek koleja­
rzy. Należy zwrócić szczegól­
ną uwagę na obszary. kraju i 
dzielnice miast zamieszkałe 
przez ludność murzyńską oraz 
zmobilizować w najszerszym 
zakresie do walki o pokój or­
ganizacje kobiece i młodzieżo­
we."

Deklaracja wysuwa konkret 
ny plan akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim 
oraz program kampanii w obro­
nie pokoju, która powinna za­
kończyć się wysłaniem w dniu 
24 października jak najliczniej­
szych delegacji z petycjami po-1 dalszego podniesienia zdrowot- 
kojowymi do ONZ, J ’ .

jest dziełem i troską samego ludu
Inauguracja drugiego Tygodnia Zdrowia

WARSZAWA (PAP). W dniu 1J bm. w sali kameralnej Do- 
mu Wojska Polskiego w stolicy odbyło się uroczyste otwar­
cie 2 „Tygodnia Zdrowia".
Za stołem prezydialnym, nad 

którym transparent głosił hasło: 
„zdrowie ludu jest dziełem i 
troską samego ludu" zajęły 
miejsca m. jn. wiejskie przo­
downice zdrowia oraz aktyw 
czerwonokrzyski.

Na uroczystość przybyli m. in. 
minister zdrowia dr T. Michejda 
oraz wiceministrowie dr Szta- 
chelski i dr Kożusznik, min. 
min. Dietrich i Podedworny, 
członek KC PZPR St. Matu­
szewski oraz sekretarz CRZZ ob. 
Piwowarska. Obecni byli liczni 
przodownicy pracy, delegaci sto 
łecznych fabryk i aktywiści 
PCK.

Omawiając zadania 2 „Ty? 
godnia Zdrowia" prezes PCK dr 
B. Kostkiewicz podkreślił, że 
„Tydzień" ma przyczynić się do

ki nad rodziną robotniczą 1 
chłopską.

Jak wskazała następnie ob. 
Piwowarska, sekrtarz CRZZ —• 
rząd i związki zawodowe ota­
czają szczególną troską zdro­
wie matki i dziecka.

Wiceprezes zarządu głównego 
PCK dr Domańska przedstawi­
ła osiągnięcia Służby zdrowia 
w Polsce Ludowej.

Przodownica zdrowia ze spół­
dzielni produkcyjnej we wsi 
Mizerka k. Sochaczewa ob. 
Feldmanówna i aktywista PCK 
z kopalni „Wyzwolenie" górnik 
ob. Łasik wezwali wszystkich 
robotników i chłopów, by brali 
jak najszerszy udział w two­
rzeniu nowych kół PCK i pod- 
noszenu oświaty sanitarnej.

|juuiuva.vxuu Łuiwnw. Pq akademii odbyła się boga- 
ności oraz do wzmożenia opie-1 ta część artystyczna.

I Wojewódzki Zjazd
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

(Dalszy ciąg ze sir. 1) 
kobiet. Wielu z nich powierzo­
no odpowiedzialne funkcje spo­
łeczne. I tak np. aktywna dzia­
łaczka ZSL w Obornikach He­
lena Nowakowa wybrana zo­
stała na przewodn. PRN. Pau­
lina Lachowa z Nowej Wsi 
Ujskiej pełni funkcje sołtysa w 
gromadzie, Józefa Zajewska 
działaczka ZSL jest prezesem 
pow. zarządu Sam. Chłopskiej 
w Świebodzinie. Coraz większą 
aktywność kobiet określa rów­
nież masowy ich udział w ko-

w POZNANIU
lach Gospodyń Wiejskich i w 
kołach Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Sukcesem ZSL był 
udział w obchodach Święta Lu­
dowego 278 tys. rzeszy chło­
pów, w tym znacznej ilości ko­
biet oraz wynik zbiórki na Dom 
Chłopa, która przeki oczyta za­
planowaną kwotę 4,5 mil. zł o 
100 tysięcy zł. W ramach za­
cieśnienia łączności miasta ze 
wsią zanotowano wyjazd 900 
ekip do wsi. Wiele uwagi po-

JtoraspoHdanGi ,,^'osk Idialkopolskiago"

poznają zadania socjalistycznej prasy
na naradach w Zielonej Górze i Gorzowie

święcono sprawom przebudowy 
ustroju rolnego, zagadnieniom 
ekonomiczno-rolnym j odcinko­
wi współpracy z organami sa- 
morządowo - administracyjny­
mi. Dodatnie wyniki uzyskało 
ZSL na niwie pracy kulturalno- 
oświatowej. W obecnej chwili 
czynnych jest 37 pow. komite­
tów oświatowych, które włą­
czyły się do walki z analfabe­
tyzmem i opiekują się kursami 
początkowego nauczania. Spra­
wozdanie swoje zakończył ob. 
Kunz charakterystyką kadr, 
stwierdzając konieczność doko­
nania ponownej weryfikacji 
członków stronnictwa oraz po­
łożenie jeszcze większego naci­
sku na szkolenie aktywistów.

W dalszym ciągu zjazdu za­
brał głos przew. komisji rewi­
zyjnej ob. Borowiecki wnosząc 
o udzielenie wojewódzkim wła­
dzom absolutorium.

W Polsce Ludowej, tak jak 
w Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej, celem 
prasy jest służyć masom pracu­
jącym. Dobrze funkcjonująca 
więc prasa spełniać musi dwa 
zasadnicze zadania: przekazy­
wać całemu narodowi postula­
ty kierownictwa, a równocze­
śnie wskazywać kierownictwu 
życzenia, potrzeby i bolączki 
świata pracy. Prasa musi tym 
samem najściślej związać się z 
terenem i nie może być reda­
gowana przez małą grupkę lu­
dzi, pracujących przy biurku. 
Prasa musi wciągnąć do 6wego 
aparatu nieograniczenie liczną 
rzeszę obywateli, stanowiących 
zagęszczoną sieć koresponden­
tów. Kierownictwa naszych 
dzienników i czasopism dążą 
więc do zmobilizowania kadr 
korespondentów, szkolą je I 
instruują. Z tych kadr powsta­
wać będzie nowy typ dzienni­
karza.

Również „Głos Wielkoplski" 
bierze czynny udział w tej mo­
bilizacji i systematycznie po­
szerza krąg swych korespon­
dentów. Przekazują oni redakcji 
swe spostrzeżenia i uwagi do­
strzeżone w terenie. Korespon­
dentów nie pozostawia się wła- 
snemi losowi. Starania kierow­
nictwa redakcji zmierzają do 
najściślejszego ich złączenia z 
pismem i redakcją. Organizuje 
się w tym celu odprawy robo­
cze i zjazdy, przesyła się ko­
respondentom instrukcje ’ zle­
cenia. odwiedza się ich w tere­
nie, chroni przed atakami nie­
odpowiedzialnych kacyków pro­
wincjonalnych.

W ostatnich dniach redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego" zor­
ganizowała dwie narady robo­
cze korespondentów okr. zie­
lonogórskiego i gorzowskiego. 
Pierwsza narada odbyła się w 
dniu 10 bm. w Zielonej Górze, 
druga dzień później w Gorzo­
wie. W obu naradach uczestnl- 
czyło ogółem blisko 100 osób 
Docenia ąc wagę ruchu korę 
spondentów przybyli na narady 
przedstawiciele 
władz partyjnych 
wych, delegaci 
PPK „Ruch". W 
Zielonej Górze 
przewodniczący prezydium zie- szkolenia 
lonogórskiej Pow. i Miejskiej tów.

miejscowych
i państwo- 

poczty oraz 
obradach w 
uczestniczyli:

Rady Narodowej, I sekretarz 
KP PZPR z Krosna Odrzańskie­
go — Antoni Domek, II 6ekr. 
KP PZPR z Zielonej Góry — 
Julian Wysocki, delegat KM 
PZPR i kierownik oddziału Ga­
zety Lubuskiej — Ludwik Gzik 
oraz laureat konkursu na „O- 
pis mojej wsi" ob. Alfons Po- 
nichtera z gromady Dąbrowa, 
który na zaproszenie redakcji 
przyjął funkcję Korespondenta 
chłopskiego i będzie szkolił 6ię 
w oddziale ,,Głosu Wielkopol­
skiego" w Zielonej Górze.

Po wybraniu prezydium i po 
przemówieniach powitalnych 
korespondent z Krzyża — Jan 
Horowski podzielił się z ze­
branymi swymi wrażeniami, 
wywiezionymi z I Krajowego 
Zlotu Korespondentów Robotni­
czych i Chłopskich, jaki odbył 
się w początkach maja w War­
szawie.

Prelegent podkreślił znacze­
nie ruchu korespondentów, 
który umożliwia aaszei prasie 
spełnienie jei wielkiej organi­
zacyjnej roli. Sprecyzował rów­
nież zadania korespondentów, 
polegające na walce o pełną 
mobilizację wszystkich sił i re­
zerw do wykonania planu bu­
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce, w walce o rozwój kadr 
i twórczą konstruktywną kry­
tykę. Sprawozdawca podkre­
ślił udział przedstawiceli naj­
wyższych władz państwowych 
w Zlocie z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. Ich 
wypowiedzi sprecyzowały ja­
sno stanowisko Rządu odno­
śnie ru^u korespondentów. 
Rząd doceniając znaczenie te­
go ruchu otacza koresponden­
tów :ak najdalej idącą opieką.

Z kolei referat na temat roli 
prasy w Polsce socjalistyczne’ 
wygłosił red. ^adeusz Pasikow- 
ski, a referat szkoleniowy — 
redaktor Ludwik Klęków z In- 
tytutu Prasy Sp. Wyd. Ośw. 
„Czytelnik" z Warszawy.

Najciekawszą częścią obu na­
rad była dysku* i a Ukazała ona 
zasdnicze problemy terenu, o- 
kreśliła charakter współpracy 
redakcji z korespondentami, 
wskazała na sposobv i możli­
wości dalszego organizowania 
sieci korespondentów i tworze­
nia kół oraz określiła formy 

kadr koresponden-

Nie brakowało w dyskusji 
silnych momentów krytycz­
nych pod adresem redakcji. 
Stosunek jej do koresponden­
tów pozostawiał niejednokrot­
nie wiele do życzenia. I tak 
korespondent Idzikowski z 
Krosna Odrzańskiego szczerze 
i bez zaciemnień opowiedział 
jak niewłaściwie przyjęty zo­
stał w Poznaniu przez jednego 
z członków redakcji Kol. Sob­
ków z Zielonej Góry, Uciński z 
Choszczna, Jarmołowicz z Ła­
gowa i Reszka z Kostrzynla 
zwrócili uwagę na fakt niewy­
korzystywania przez redakcję 
przesyłanych przez nich mate­
riałów prasowych 
wej ważności dla

Ciekawe były 
dyskutantów na 
czek i problemów istniejących 
w terenie. Cenne były uwagi 
korespondentki Krasowskiej ze 
Sławy Śląskiej o przejawach 
toczącej się w powiecie gło­
gowskim walki klasowej, o 
wypadkach wyzysku na wsiach 
i próbach tłamszenia krytyki 
przez wrogów ludu. Szereg wa­
żnych problemów ze swego te­
renu opowiedziała korespón- 
dentka Krajniakowa ze Słubic, 
Jarmołowicz z Łagowa, Pachol­
ski z Międzyrzecza O bezdusz­
nym i formalistycznym pod­
chodzeniu niektórych „tró­
jek”, zbierających podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim, mówił 
korespondent z Sulęcina — 
Juczewski. Wszystkie te wy­
powiedzi będą przez specjal­
nych wysłanników redakcji 
sprawdzone i po przeanalizo­
waniu zamieszczone na łamach 
naszej gazety. Korespodent z 
Krzyża — Morowski zwrócił 
uwagę na zbędność zamieszcza­
nia w dzienniku artykułów syn­
tetycznych o miastach prowin­
cjonalnych. Poruszane w nich 
problemy rozpracowane są zbvt 
pobieżnie a podawane szczegó­
ły — nieistotne i często po­
wszechnie znane. Za wiele po­
święca się uwagi miejscowo­
ściom wielkim kosztem miej­
scowości małych.

Omawiając zagadnienie dal­
szego poszerzenia sieci kore­
spondentów szereg uczestników 
narad zobowiązało się do zwer- 
bowania nowych kadr. Kore­
spondent Kuczbarski « Gubina

o niewątpli- 
ich terenu.

wypowiedzi 
temat bolą-

postanowił przyciągnąć do ru­
chu korespondentów kierowni­
ków świetlic ze swego terenu, 
koresp. Jaczuk zobowiązał się 
założyć koło korespondentów 
w Ośnie Lubuskim a koresp. 
Rybak — koło w Międzyrzeczu. 
Podjęte zobowiązania powitane 
zostały przez zebranych gorą­
cymi oklaskami.

Na obu naradach po podsu­
mowaniu dyskusji przez red. 
Klekowa, utworzono samodziel­
ne koła koresponden*ów w 
Zielonej Górze i w Gorzowie. 
W pierwszym mieście na prze­
wodniczącego kola wybrany 
został korespondent Turski, w 
drugim 
ska.

Na obu również naradach u- 
chwalono rezolucję, 
deklarując wzmożoną pracę dla 
dobra Polski Ludowej poprzez 
podnoszenie pracy korespon­
dencyjnej, szerzenie sieci ko­
respondentów, zakładanie kół j 
usprawnienie pracy z reda­
kcją, zgłoszone zostały pod a- 
dresem Redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" dezyderaty, w 
których zgromadzeni domaga­
ją się: poświęcenia więcej 
miejsca w gazecie sprawom 
małych miast i wsi*, omawiania 
w szerszym zakresie zagadnień 
ważnych dla terenu; uzasdnie- 
nia przez redakcję przyczyn, 
dla których niektóre notatki 
korespondentów nie są wyko­
rzystywane; jeszcze sumien­
niejszego instruowania kore­
spondentów i opiekowania się 
nimi; szkolenia koresponden­
tów i zapoznawania ich z tech­
niką pracy redakcyjnej,

Na zakończen-.e redaktor na­
czelny „Głosu Wielkopolskie­
go" — Jan Zagierski podzięko­
wał zebranym za idzial w na­
radach i stwierdził że wypo­
wiedzi i uwagj koresponden­
tów, przeniesione na teren re­
dakcji i przeanalizowane przez 
zespół redakcyjny pomogą mu 
uniknąć dotychczas popełnia­
nych błędów 1 niedociągnięć w 
jego pracy, a nawiązanie ści 
ślejsze; współpracy z coraz li­
czniejszą rzeszą koresponden­
tów pozwoli pismu spełniać le­
piej swoje zadania w służbie 
Polskj Ludowej, pokoju i po­
stępu. (tp)

prof. Janina Jaczew-

w której

Dyscyplina partyjna
— fundamentem 
wykonania zadań

Plan pracy na rok bieżący 
przedstawiony przez ob. Sła­
wińskiego obejmował szeroki 
wachlarz zagadnień związanych 
z działalnością ZSL.działalnością ZSL.

W programie pracy na'wa- 
żniejszymi zadaniami są: wal­
ka o pokój, pogłębianie przy­
jaźni polsko radzieckiej, u- 
sprawnienie działalności szko­
leniowej, jeszcze większe 
zaktywizowanie kobiet i mło­
dzieży, szersze stosowanie 
krytyki i samokrytyki, wzmo­
żenie dyscypliny partyjnej, 
otoczenie opieką spraw finan­
sowych i gospodarczych oraz 
dalsza praca w kierunku 
przebudowy jstroju rolnego 
przez wzmożenie opieki nad 
spółdzielniami produkcyjny­
mi. Działalność ZSL na tere­
nie woewództwa poznań­
skiego obejmie ponadto ak­
cję zwalczania analfabetyz­
mu, akcję werbowania mło­
dzieży wiejskiej do ZMP 1 
ZHP i opiekę nad Ludowymi 
Zespołami Sportowymi.
Obrady przedpołudniowe za­

kończył meldunek delegacji 
studentów i pracowników nau­
kowych zrzeszonych w szere­
gach ZSL która wręczyła mar­
szałkowi Kowalskiemu wiązan­
kę kwiatów.

Ruch
w obronie pokoju

w FINLANDII
HELSINKI (PAP). Jak 

donosi Komitet Obrony Pokoju 
Finlandii, dotychczas Apel 
Sztokholmski podpisało 175 ty® 
sięcy obywateli fińskich.

Prasa demokratyczna ogłosiła 
odezwę podpisaną przez grupę 
znanych fińskich pisarzy postę® 
powych t wzywającą wszyst® 
kich literatów, uczonych, arty® 
stów i działaczy kultury do 
podpisywania apelu, domagają® 
cego się zakazu broni atomo® 
wej.



NA TYDZIEŃ ZDROWIA

O ratownikach sanitarnych 
i przewodnikach zdrowia

Z Wojewódzkiego Zjazdu 
Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowego

f Troska o człowieka — to 
główny motor wszystkich po­
czynań Rządu Ludowego u nas 
i wę wszystkich krajach praw­
dziwej demokracji. Jednym z 
przejawów tej troski jest usta­
wiczna dążność do stworzenia 
coraz lepszych, coraz bardziej 
higienicznych warunków pracy.

Aby podołać zadaniom no­
woczesnej, socjalistycznej hi­
gieny pracy, PCK na zlecenie 
Ministerstwa Zdrowia zorgani­
zowało bezpłatne szkolenie 
tzw. ratowników sanitarnych 
przemysłowych dla miasta 
i przewodników zdrowia — dla 
wsi: dla PGR-ów j spółdzielni 
produkcyjnych.

Ratownik sanitarny — to je­
den z członków załogi robotni­
czej, który tym się różni od 
swoich współtowarzyszy pracy, 
że przeszedł szkolenie i dyspo­
nuje skrzynką opatrunkową. W 
razie jakiegoś nagłego wypad­
ku pnzy pracy udziela on pierw­
szej pomocy. Oczywiście, ra­
townik sanitarny, opuszczając 
zakład pracy, nie zamyka swo­
jej wiedzy do skrzynki aptecz­
nej. Jeżdli w domu, czy w dro­
dze, lub w innych okoliczno­
ściach ulegnie ktoś wypadkowi 
•— ratownik nie odmawia swo­
jej pomocy.

Funkcja ratownika ma dwo­
jakie znaczenie: likwiduje 
szybko ból, zapobiega powa­
żnym nieraz następstwom ska­
leczenia czy innego urazu. Zy­
skuje na .tym ogromnie produ­
kcja. Jeżeli komuś, kto uległ 
wypadkowi, natychmiast udzie­
lają pomocy — proces gojenia 
zostaje przyśpieszony, a tym 
samym wraca on szybciej do 
pracy.

Zamierzeniem Ministerstwa 
Zdrowia jest, by 10% załogi 
w zakładach przemysłowych 
przeszło szkolenie sanitarne. 
Ideałem bowiem byłby stan, 
gdyby na każdej hali fabrycz­
nej, podczas każdej zmiany — 
obecny był ratownik sanitarny.

Akcja szkolenia ratowników 
1 przewodników zdrowia jest 
w pełnym toku. W obecnej 
chwili szkoli się kilkanaście 
tysięcy ratowników i do 10 
itys. przewodników. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że szkolenie sani­
tarne powinno być w pewnym 
sensie zróżnicowane, zależnie 
od terenu pracy, na którym 
ratownik będzie działał. Inne 
bowiem bywają wypadki na ko­
palni, inne w fabryce, a jesz­
cze inne w hucie.
' Nad działalnością ratowni­
ków czuwają pielęgniarze prze­
mysłowi, którzy spełniają na

Do Prenumeratorów
naszego pisma

Niektórzy prenumera­
torzy wpłacający należ­
ność za prenumeratę 
przez PKO i urzędy po­
cztowe, dokonują wpłat 
w zbyt późnym terminie, 
tj. po dniu 20 miesiąca 
poprzedzającego miesiąc 
prenumeraty, powodując 
przez to opóźnienie ma­
nipulacji na poczcie i w 
P. P. K. „Ruch“, co w 
konsekwencji opóźnia 
wysyłkę pisma.

W celu uniknięcia o- 
późnień w wysyłce PPK 
„Ruch“ prosi Ob. Ob. 
Prenumeratorów o wpła­
canie należności za pre­
numeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesią­
ca poprzedzającego mie­
siąc prenumeraty. —

.Wszystkie wpłaty, któ­
re będą nadane na PKO 
lub pocztą po dniu 20. 
będą automatycznie zali­
czane na prenumeratę o 
jeden miesiąc później.

Za datę nadania wpła­
ty uważa się datę stem­
pla pocztowego na po­
kwitowaniu.

Administracja 

terenle zakładu poważniejszą 
nieco funkcję niż ratownicy, 
dokonują zabiegów, robią za­
strzyki, opatrunki ftp.

W większości zakładów 
cy główną, autorytatywną 
bą w sprawach higieny 
lekarz przemysłowy. W obec­
nej strukturze organizacyjnej 
lekarz przemysłowy pracuje 
w ramach fabrycznego lub przy­
fabrycznego ośrodka zdrowia. 
Zadaniem jego jest nie tylko 
czuwanie nad stanem zdrowia 
pracowników, ale i nad sani- 
tarno-higienicznym stanem za­
kładu pracy.

Gdy lekarz przemysłowy 
stwierdtei, że zachodzi podej­
rzenie choroby zawodowej., 
chory zostaje natychmiast skie­
rowany do jednego z ośrodków 
leczniczo-badawczych. Ośrodki 
te mieszczą się przy klinikach 
Akademią Medycznych, gdzie 
przeprowadzają badania lęka-

pra- 
oso- 
jest

Herman Axen

WRAŻENIA WARSZAWSKIE
W piątym numerze m|fesięcz- 

nika , ,Einheit“ teoretycznego 
organu Socjalistycznej Partii 
Jedności tow. Herman Axen 
członek Delegacji SED, która 
bawiła w Polsce w związku 
z obchodem 25 rocznicy śmier­
ci Juliana Marchlewskiego — 
zamieszcza artykuł pt. „Wraże­
nia Warszawskie". Z artykułu 
tego drukujemy poniżej frag­
menty.

Delegacja kierownictwa So­
cjalistycznej Partii Jedność*, 
która przebywała w Wairszawie 
z okazji uroczystości ku czci 
25 rocznicy śmierci wielkiego 
syna polskiej klasy robotniczej 
i wybitnego działacza między­
narodowego ruchu robotnicze­
go — Juliana Marchlewskie­
go, miała sposobność zebrania 
cennych wrażeń, dotyczących 
pracy i sukcesów Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej...

Z uczuciem wielkiej wdzięcz­
ności mogliśmy stwierdzić, ja­
ką wagę przywiązują nasi pol­
scy towarzysze do zacieśnieni 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 
Sądząc po wielkich manifesta­
cjach w Warszawie i Katowi­
cach, po naszym pobycie w 
Państw. Gosp. Rolnych i spół­
dzielniach produkcyjnych, idea 
pnzyjaźni polsko - niemieckiej 
jest bardzo silna w szerokich 
masach polskiego ludu. Jest o- 
na wyraźnym rezultatem wiel­
kiej pracy, przeprowadzonej 
przez Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniazą na polu wycho­
wania mas w duchu internacjo­
nalizmu. Entuzjastyczne przyję­
cie, z jakim spotkały się prze­
mówienia delegatów niemiec­
kich, było dowodem, jak głę­
boko wniknęły w świadomość 
polskich robotników słowa de­
peszy powitalnej Tow. Bieruta 
do Wilhelma Piecka i Otto 
Grotewohla z okazji utworze­
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Przezwyciężenie nacjonali­
zmu było pierwszym warun­
kiem pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej. Dało ono 
również naszym polskim towa­
rzyszom możność rozwinięcia 
w narodzie polskim zrozumie­
nia i przyjaźni, które delega­
cja nasza odczuła tak silnie. 
Praca propagandowa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
o roli Niemieckie, Republiki 
Demokratycznej i o naszej 
walce o zjednoczone demokra­
tyczne, miłujące pokój 1 nie­
podległe Niemcy, nie była spra­
wą łatwą Nie była łatwą, po­
nieważ ze strony imperializmu 
niemieckiego, a przedtem ze 
strony reakcyjnych Prus, czy­
niono wszystko, by zatruć -sto­
sunki między narodem niemiec­
kim ' polskim Biorąc pod u- 
wagę te fakty historyczne a 
przede wszystkim straszne cier­
pienia, zadane narodowi pol­
skiemu przez fasizyzm hitlerow­
ski, można ocenić całą wiel 
kość pracy wychowawczej w 

kultur
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rze specjaliści. Z ośrodków wy­
jeżdżają ekipy lekarskie do po­
szczególnych zakładów pracy 
w terenie, gdzie badają stan 
zdrowia pracowników, warunki 
pracy itd.

Badania 
niektórych 
powietrze, 
łem,. gazami, 
działanie temperatury, wilgoci 
itd. — przeprowadza Dział Hi­
gieny Pracy w Łodzi przy PZH, 
pozostającym pod kierowni­
ctwem rektora E. Palucha. Ro­
botnicy, zagrożeni pylicą płuc, 
wyjeżdżają do Szczawnicy, ci 
zaś, którym zaszkodziło działa­
nie ołowiu — mają sanatoria 
w Lądku.

Inny, szerszy zakres działa­
nia mają przewodnicy zdrowia 
na wsi. Toteż szkolenie ich 
trwa dłużej i obejmuje większą 
ilość zagadnień. Na kursy te 
uczęszczają głównie dziewczę- 

nad szkodliwością 
warunków pracy — 
zanieczyszczone py- 

złe oświetlenie,

duchu internacjonalizmu, doko­
nanej przez naszą bratnią pol­
ską Partię.

Jeżeli teraz porównamy pra­
cę uświadamiającą naszych 
polskich towarzyszy z pracą 
naszej Partii i wszystkich po­
zostałych sił demokratycznych 
w Niemczech nad wychowa­
niem naszego narodu w duchu 
przyjacielskich stosunków z na­
rodem polskim, musimy stwier- 
dzieć samokrytyczuie, że ko­

nieczne jest poważne wzmoc­
nienie naszych wysiłków w tej 
dziedzinie. Nie można zaprze­
czyć, że dzięki pracy SED o- 
siągnięto znaczne rezultaty w 
sprawie uznania granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy po­
koju. Rozwinęła się również 
nieubłagana walka z rewizjo- 
nizmem, podsycanym przez An. 
gloamerykanów, walka z hecą 
antypolską. Walka ta narasta­
ła wraz z podnoszeniem się po­
ziomu wychowania SED w du­
chu internacjonalizmu proleta­
riackiego. Niewątpliwie udało 
się nam wzmocnić Partię w 
walce z ideologią nacjonalisty­
czną i socjal-demokratyzmem. 
Niewątpliwy jest również pro­
ces wzrostu uświadomienia w 
szeregach klasy robotniczej, a 
przede wszystkim młodzieży, 
w czym wielkie zasługi oo'o- 
żyły związki zawodowe i Wol­
na Młodzież Niemiecka.

Mimo to wrażenia odniesio­
ne w czasie podróży do Polski 
każą nam wystrzegać się samo­
zadowolenia przy ocenie na­
szej pracy wychowawczej. 
Prawda, że nasza walka ideo­
logiczna z niemieckim nacjona­
lizmem w warunkach rozbicia 
Niemiec, ąngloamerykańskiego 
reżimu kolonialnego w Niem­
czech zachodnich • rozbicia 
Berlina, jest specjalnie trudna. 
Tym większy jest jednak nasz 
obowiązek j tym większe mu­
szą 'być nasze wysiłki w kie­
runku wzmocnienia idei przy­
jaźni polsko-niemieckiej i u- 
znania przez cały jaród grani­
cy na Odrze i Nysie jako gra 
nicy pokoju. W naszej pracy 
uświadamiającej musimy posta­
wić trzy zagadnienia na pierw­
szym planie:

1) Walkę o pokój przeciwko 
imperialistycznej hecy wojen­
nej i prowokacji:

2) Uświadomienie nasze’ lud 
ności, że rewizjonizm w spra­
wie granicy polsko-niemieckie’, 
jako instrument imperializmu 
amerykańskiego, zagraża praw­
dziwym interesom naszego na­
rodu;

3) Wzmocnioną 1 bardziej 
gruntowną pracę uświadamia­
jącą o charakterze, odbudowie 
i postępach Polski ludowo-de­
mokratycznej.

Praca wychowawcza w duchu 
internacjonalizmu proletariac­
kiego musi iść w parze z jesz­
cze silniejszym demaskowaniem 
i zwalczaniem wszystkich od- 

ta. Na wsi bowiem najbardziej 
palącym jest problem opieki nad 
matką i dzieckiem. Największe 
nasilenie działalności przewod­
ników zdrowia przypada oczy­
wiście na okres najbardziej 
wzmożonej pracy — w czasie 
żniw, siewów itd. Rola prze­
wodników zdrowia na wsi jest 
tym większa, że nie wszędzie 
Jeszcze, niestety, zorganizowane 
są punkty opieki lekarskiej.

Należy podkreślić, że czło­
wiek, który podczas pracy ma 
pełną świadomość, iż ma za­
pewnioną opiekę lekarską, od­
powiednie warunki pracy, że 
otoczony jest troską — pracu­
je znacznie wydajniej.

Racjonalne rozwiązanie wszy­
stkich zagadnień, które wcho­
dzą w zakires higieny pracy — 
to jeszcze jeden czynnik, reali- 
zujący w konkretnej, bezpośre­
dniej formie postulaty socjali­
zmu.

mian nacjonalizmu w naszym 
narodzie. Na gruncie tej walki 
o wychowanie niemieckiej kla­
sy robotniczej w duchu inter­
nacjonalizmu proletariackiego, 
rozwinie się jeszcze bardziej 
ruch o wzmocnienie pokojo­
wych i dobrosiąsiedzkich sto­
sunków z Polską w całym na­
rodzie niemieckim Zaś wzmoc­
nienie dobrosąsiedzkich stosun­
ków z jednej strony pobudzi do 
energicznej walki przeciwko 
Istniejącemu jesizcze w części 
narodu niemieckiego nacjonali­
stycznemu poczuciu wyższości, 
z drugiej zaś strony spopulary­
zuje w większej mierze niż do­
tychczas osiągnięcia polskiej 
demokracji ludowej, oraz kul­
turalne osiągnięcia polskiego 
narodu w przeszłości i w te­
raźniejszości.

Czekamy na nowe meble
Rozmowa z szefem Działu Technologicznego CZPD

ob. inż. M. SZYDŁOWSKIM
Nowe komplety mebli zapro­

jektowane są w ten sposób — 
mówi inż. Szydłowski — że w 
zależności od potrzeb odbior­
ców mogą być produkowane w 
dwóch różnych zestawach. Ze­
stawy te składają się: pierw­
szy z szafy trzy drzwiowej, tap­
czan . dwuosobowego, stołu i 4 
krzeseł drugi zaś z szafy dwu­
drzwiowej, szafy męskiej, tap­
czanu, stołu i 4 krzeseł.

Wynika stąd, że komplety 
mogą stanowić umeblowanie 
pokojów mniejszych lub wię­
kszych, a także przy zmniej­
szeniu ilości sprzętów mogą 
służyć dla mieszkań kawaler­
skich. Jak jednak przedsta­
wiać się będzie sprawa 
sprzedaży pojedyńczych sztuk 
mebli?
— Poza wymienionymi kom­

pletami — wyjaśnia inżynier — 
fabryki będą produkowały po­
szczególne sztuki mebli jak sza­
fy, stoły i krzesła. Te wolne 
sztuki pozwolą na jeszcze -ep- 
sze dostosowanie kompletów do 
potrzeb odbiorcy. Chciałbym 
przv tym omówić korzyści, ja­
kie dają nowe typy mebli. Prze­
de wszystkim wymiar ich będą 
ściśle dostosowane do stan­
dardu mieszkań budowanych 
przez ZOR. Skład zestawu i je­
go wymiary są tak pomyślane, 
że rozwiązują problem umeblo­
wana nowoczesnych mieszkań 
posiadających stosunkowo ma­
łą powierzchnię — a to przede 
wszystkim dlatego, że podsta 
wowe meble jak szafy czy 
sprzęty do spania, wykonywane 
będą w różnych wielkościach.

Na przykład, dużą trzy- 
drzwiową szafę można zastąpić 
dwiema mniejszymi, bardziej 
„ustfcwnymi" sprzętami — tak 
zwaną szafą męską i szafą dwu­
drzwiową Innym przykładem

W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu IWalnyZjazdWoje- 
wódzki Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego wojewó­
dztwa poznańskiego. Zdjęcie przedstawia prezydium zja­
zdu. Trzeci od prawej — prezes NKW ZSL marszałek 
Sejmu — Władysław Kowalski, drugi — wiceprezes NKW

St. Orzełowska

pozdrowieniaSerdeczne 
złożyli, zjazdowi przedsta­
wiciele ludowego zespołu 
świetlicowego z "Włoszako­
wic pod Lesznem. Oto u- 
czestniczki delegacji (od 
lewej) Helena Skorupińska, 
Anna Blochówna i Teresa 
Błocianówna, w barwnych 

strojach ludowych

tapczan, który może służyć w 
dzień jako sprzęt wypoczynko­
wy. Drugie — to tapczan o ma­
łych wymiarach gabinetowych. 
Każdy z tych sprzętów posiada 
tego rodzaju rozwiązanie kon­
strukcyjne że w nocy można 
go rozłożyć na dwa miejsca do 
spania. Łfitawione razem lub od­
dzielnie, w zależności od ilości 
miejsca w pokoju. Trzeci sprzęt 
do spania jest jakby uzupełnie­
niem ’ednego z poprzednich 1 
jest przeznaczony przede wszy­
stkim dla rodzin trzyosobowych, 
zamieszkujących jeden pokój. 
Jest to fotel który po rozłoże­
niu tworzy jednoosobowe łóżko, 
znacznie wygodniejsze od tak 
zwanej „amerykanki".

Linia nowych mebli jest pro­
sta, — kontynuuje inż. Szyd­
łowski — konstrukcja dostoso­
wana do masowej produkcji. 
Wygląd zewnętrzny mebli nic 
jednak przez to nie traci. Za­
gadnieniu estetyki bowiem po­
święciliśmy wiele uwagi, za­
praszając do współpracy pla­
styków i architektów. Staraliś­
my się, żeby i w formie mebli 
stworzyć nowy typ polski, idą­
cy w swoim rozwoju w parze z 
rozwojem ar- hi tek tury.

Pewną nowość stanowić bę­
dzie także wykończenie po­
wierzchni nowych typów. Za­
stosowaliśmy mianowicie prób­
ne trawienie powierzchni przez 
użycie środków chemicznych 
Pozwala to na osiągnięcie więk­
szej rozmaitości kolorów oraz 
zmniejsza, a w niektórych wy­
padkach nawet wyklucza uży­
cie politur, opartych na kosz­
townym importowanym szella- 
ku.

Inż. Szydłowski udzielił 
nam też odpowiedzi na dwa 
najważniejsze pytania: jaka 
cena 1 kiedy? To znaczy, ja­
ka będzie cena nowych me­
bli i kiedv ukażą się one w 
sprzedaży?

Nowy etap pracy ZSL za­
cieśni współpracę tego 
Stronnictwa ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. 
Zdjęcie przedstawia preze­
sa ZSCh — Bączyka, prze­
mawiającego do delegatów 
zgromadzonych na zjeździe

Fot. (3): K. Przychodzkl — „Głos Wielkopolski"

— W sprzedaży próbne -serie 
ukażą się w ilości 800 komple­
tów w trzecim kwartale br. 
Wypuścimy też około 2 ty«. 
sztuk pojedynczych mebli, prze­
ważnie szaf. W czwartym kwar­
tale produkcja nowych mebli zo­
stanie znacznie powiększona.

A teraz co do ceny! Nie zo­
stała ona jeszcze definitywnie , 
skalkulowana. Przygotowujemy 
przecież dopiero próbne serie. 
Możemy już jednak śmiało po­
wiedzieć, że cena nowych me­
bli będzie niższa od cen mebli . 
dotychczasowych o około 2O°/o.

Odnosi się to wszystko do 
sprawy pokojów A jak będą 
się przedstawiać meble dla 
innych części mieszkania?

•Tam innowacją będą przede 
wszystkim — odpowiada inż. 
Szydłowski — meble wbudowa­
ne. Projelty w tej dziedzinie 
przewidują meble wbudowane 
w kuchni, przedpokoju i izbach 
mieszkalnych. Będą to: szafa 
przedpokojowa na okrycia 
wierzchnie t różne sprzęty, sza­
fa pokojowa na garderobę, sza­
fa kuchenna na naczynia, śuchy 
prowiant, spiżarka podokienna i 
szafa zlewozmywakowa.

Na podstawie przedłożonych 
przez nas p.cjektów ZOR, opra­
cowując nowe typy mieszkań, 
uwzględnia już w nich meble 
wbudowane, tak że na rok 1950 
przewiduje zaopatrzenie w kom­
plety mebli wbudowanych dwu 
tysięcy m-eszkań, zaś w roku 
1951 — dziesięciu tysięcy.

Sprzęty w ścianach dadzą 
mieszkańcom osiedli robotni­
czych duże wygody, pozwolą 
na lepsze wykorzystanie nie­
zbyt wielkiej kubatury miesz­
kań, a także obniżą wydatnie 
koszty’ umeblowania.

Rozmowę przeprowadził
St. Słotwiński
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spółdzielni produkcyjnych pow. obornickiego
wzorem dla wsi uspółdzielczonych

II Tydzień Zdrowia trwa
Nadchodzą już
pierwsze meldunki z terenu

Donosiliśmy swego czasu 
na łamach prasy o podjęciu 
przez Rolnicze Spółdzielnie 
Produkcyjne w pow. oborni­
ckim współzawodnictwa pracy 
w akcji siewnej, jako też o pię­
knych wynikach i zakończeniu 
tego współzawodnictwa, które 
przyniosło spółdzielcom nagro­
dy zespołowe i indywidualne, 
a przez co spółdzielcy zadoku­
mentowali wyższość gospodar­
ki o charakterze spółdzielczym 
nad indywidualną. Dziś dono­
simy, że te same Spółdzielnie 
Produkcyjne w Womówie, Nie- 
czajnie, Kowalewku Tarnowie. 
Lulinie i Sępnie, po nabraniu 
doświadczenia i przekonania, 
że współzawodnictwo pracy da. 
je pomyślne rezultaty, podpi-

Mady
wolno korzystać 

zsamolotu^ 
sanitarnego*

Zarząd Okr. Izby Lekarskiej 
i Dyr. Okr. L'gi Lotniczej 
stwierdziły, że zbyt pochopnie 
używa się samolotu sanitarne­
go do przewozu chorych. W 
związku z tym opracowano 
wskazówki ułatwiające orienta­
cję, w jakich wypadkach moż­
liwe jest wezwanie samolotu 
i skorzystanie z jego usług.

Samolot sanitarni* może słu- 
• żyć do przewozu chorych jedy­

nie w nagłych i nieszczęśliwych 
wypadkach, zagrażających ży­
ciu chorego lub w wypadku ko­
niecznego przewiezienia do szpi­
tala, o ile inny środek lokomo­
cji nie nadaje się do tego celu. 
Wezwać samolot może jedynie 
lekarz po stwierdzeniu i uzasad­
nieniu na piśmie konieczności 
transportu samolotem. Liga Lot­
nicza winna być zawiadomiona 
o miejscu lądowania (wybierać 
teren równy), które winno być 
odpowiednio znakowane. Z 
miejsca lądowania należy usu­
nąć wszelkie przeszkody. Za 
komplikacje chorobwe nowstałe 
w czasie lotu odpowiada lekarz, 
na którego Dolecenie wezwano 
samolot, a którv winien okreś­
lić, czy stan chorego pozwala 
na przelot. Z chorym musi le­
cieć pielęgniarka lub pielęg­
niarz.

Wezwanie samolotu winno na­
stąpić telefonicznie (20-21 lub 
26-61).

Odnośnie lotów przeciw- 
kokluszowych instrukcja poda- 
je, że o dopuszczeniu do lotu 
decydować będzie specjalna 
komisja.

CHÓRY POZNAŃSKIE

w hałdzie lMoniuszae
Osobny koncert symfoniczny 

poświęciła Filharmonia dziełom 
Stanisława Moniuszki. Twór­
czość tego mistrza muzyki pol­
skiej jest dla nas ciągle żywa, 
aktualna, pasjonująca. ,,Halka" 
w redakcji schillerowskiej sta­
ła się wydarzeniem bieżącego 
sezonu — jako opera narodo­
wa, popularna, przemawiająca 
do mas.

Wykonane ostatnio w Pozna­
niu „Sonety Krymskie" odzna­
czają się świetnie napisanymi 
ustępami chóralnymi i wielką 

. mocą wyrazu. Według zdan!a 
niektórych muzykologów pol­
skich „Sonety" są w ogóle naj­
cenniejszym tworem talentu 
Moniuszki (powstały w r. 1867). 
Pewnym minusem tej kompozy­
cji była zawrze jej. specyficzna 
budowa. I tak w pierwszej czę­
ści „Sonetów" kompozytor zgru­
pował jedne obok drugich wspa­
niałe dramatyczne fragmenty 
(Cisza morska. Żegluga, Burza) 
W drug:ej części następowały z 
kolei same lirvki, o tempach 
wolnych, ociężałych i spokoj­
nym nastroju. Wytwarzało to 
z reguły monotonię, z powodu 
braku kontrastów.
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sali nową umowę 
przystępując tym 
współzawodnictwa 
wego, rozszerzając 
cinku podniesienia 
roślinnej i zwierzęcej, uspraw­
nienia organizacji pracy oraz 
pracy kulturalno - ośwatowej.

Nowa urnowa współzawodni­
ctwa pracy określa warunki 
współzawodnictwa. Na odcin­
ku produkcji zwierzęcej za ka­
żdego źrebaka własnego chowu 
oraz za trzymanie ogiera zaro­
dowego, Spółdzielnia otrzyma 
5 punktów. Za każdego wy­
chowanego cielaka Spółdzielnia 
otrzyma 10 punktów dodat­
nich, za najlepszą krowę mlecz­
ną 100 punktów dodatnich. Na 
odcinku wydajności mleka u- 
stalono, że za każdy litr mleka 
ponad określoną normę, Spół­
dzielnia otrzyma 20 punktów 
dodatnich, za drugi litr mleka 
50 pkt, za trzeci 100 pkt, za 
czwarty 150 pkt. a za każdy 
następny litr mleka ponad u- 
stalaną normę dalsze 50 punk­
tów dodatnich. Ponadto nowa 
umowa, wytyczyła do osiągnię­
cia przeciętnego plonu z hekta­
ra następujące m:nimum przv 
zbiorze pszenicy 18 kwintali 
grochtf 25 kwint., rzepaku 15 
kwint., z tym. że za każdy 
kwintal ziarna osiągnięty po­
nad wyznaczone minimum.
----------------- --------------------

Wojewódzka Narada Gospodarcza w Poznaniu 
radziła nad usprawnieniem zaopatrzenia

razem
długofalo- 
je na od- 
produkcji

Ostatnio odbyła się w Pozna-' 
niu narada Wojewódzkiego Ak­
tywu Gospodarczego z udziałem 
dyrektorów wszystkich Delega­
tur i 'Ekspozytur Central Han­
dlowych łącznie z kierownika­
mi handlowymi, kierowników 
terenowych Powszechnych Do­
mów Towarowych, kierowników 
placówek PSS oraz kierown’ków 
miejskich i powiatowych refe­
ratów handlu.

W odprawie, której z ramie­
nia Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przewodniczył 
kierownik Wydziału Handlu dr 
Dembowski, wzięli udział dele­
gat Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego dr Wald, reprezen­
tant KW PZPR Stachowiak, KM 
PZPR Wolski i przewodniczący 
Delegatury Komisjii Specjalnej 
Maj.

Na odprawie wygłoszone zo­
stały referaty o handlu uspo­
łecznionym i ;ego roli w świetle 
uchwał IV Plenum KC PZPR 
oraz ustawy o wprowadzeniu 
jedrolitej władzy państwowej, 
po czym wywiązała się obszerna

Karol Broniewski, znawca i 
miłośnik polskiej literatury 
chóralnej, wpadł na kapitalny 
a zupełnie prostv pomvsł aby 
„Burzę" umiejscowić dopiero po 
„Nocy" — a przed „Czatyr- 
dahem" Niewielkie przestawie­
nie a efekt okazał się wyśmie­
nity, godny zapamiętania dla 
przyszłych wykonawców „So­
netów Krymskich". W powyż­
szym układzie wysłuchało sie 
dzieła z niesłabnącą uwaoą od 
pierwszych taktów do finału 
Program wypełniły dalej: „Bal­
lada o Florianie Szarym" i tak 
łubiana przez wszystkich uwer­
tura „Bajka".

Powyższy koncert został przy­
gotowany starannie. Podkreślić 
należy wielki wysiłek prof, K. 
Broniewskiego, który z zespołu 
wokalnego i instrumentalnego 
wyciągnął naprawdę wiele Dy­
rygował plastycznie, panując su­
werennie nad wielkim apara­
tem W partiach solowych wy­
stąpili Karol Urbanowie? (któ­
rego Florian Szary ma już w Po­
znaniu z dawna ustaloną trady­
cję) i Józef Prząda rozwijający 
sie ostatnio intensywnie pod 
względem artystycznym Chóry 
śpiewały zdyscyplinowanie i 
pewnie, chwilami porywająco.

zbiorową, I Spółdzielnia będzie miała poli- 
azem do ’ ozone 5 punktów dodatnich, a

za każdy kwintal poniżej nor­
my 5 punktów ujemnych. Na 
odcinku usprawnienia organi­
zacji pracy w Spółdzielni wy­
znaczono za prowadzenie ra­
chunkowości na bieżąco 100 
punktów plus, za przyjęcie na 
członka chłopa niespóldzielcę 
indywidualnie gospodarującego 
dotąd 15 punktów dodatnich, 
oraz za każdego członka ro­
dziny, który przepracuje 100 
dniówek obrachunkowych w cza­
sie od 1. 6. br. do końca roku 
100 punktów dodatnich. Odno­
śnie do współzawodnictwa na 
polu pracy kulturalno - oświa­
towej za zorganizowanie sekcji 
sportowej, Spółdzielnia otrzy­
ma 10 punktów dodatnich, za 
rozegrane zawody sportowe 5 
punktów dodatnich. Po zakoń­
czonych żniwach na teren’e 
Spółdzielni będą rozegrane za­
wody o mistrzostwa w siat­
kówkę, za zajęcie I miejsca 
Spółdzielnia otrzyma 15 punk­
tów dodatnich, za II miejsce 10 
punktów dodatnich, w dziedzi­
nie sztuki za występy artysty­
czne policzone będzie 10 punk­
tów, za zorganizowani kursów 
dokształcających dla dorosłych 
20 pkt., za założenie żłobka, iz­
by porodowej, punktu sanitar­
nego, piekarni czy poradni,

dyskusja. Omówiono w niej i 
braki i osiągnięcia na odcinku 
handlu uspołecznionego.

Odbyta narada gospodarcza 
przyczyni się niewątpliwie do

Przygotowania
do akcji wczasów letnich dla dzieci 

w potnym tokn
W Poznaniu odbyła się od­

prawa robocza podinspektorów 
i referentów powiatowych opie­
ki nad dzieckiem oraz Pow. Ko­
mendantów ZHP, zorganizowa­
na przez Kur. Okr. Szk. Pozn.r 
na której omówiono instrukcję 
Min. Ośw. z dnia 2 V 1950 r. 
w sprawie organizacji! wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży. 
W szczególności omówiono za­
łożenia ideowo-wychowawcze i 
organizacyjne akcji letniej.

Ob. Kaczmarek i ob. Kasprzak 
przedłożyli plan pracy harcer­
stwa w zakresie ogniw harcer-

Każdy dał tu z siebie, ile mógł. 
W „Sonetach" popisywały się 
zespoły mieszane „Towarzystwa 
Mzuycznego,, i „Lutnia". „Flo­
riana Szarego" wykonały skład­
nie , Arion" i „Echo Poznań­
skie".

Jak wiadomo specjalnością 
naszego miasta jest muzykowa­
nie chóralne. Zespołom poznań­
skim śmiało można powierzyć 
realizację bodaj najtrudniej­
szych utworów. Zasługa to m. 
in. owych niestrudzonych dzia­
łaczy na niwie śp'ewactwa jak: 
Broniewski Dorożała, Kwaśnik 
Maćkowiak. Barwicki Nowa­
kowski, Stuligrosz Młodz!ejow- 
ski i tylu innych Czekamy na 
dalsze wielkie imprezy zespoło­
we Wlkp. Związku śpiewacze­
go na estradzie "ilhannonii* — 
w nrzyszłvm sezonie

Na zakończenie obciąłbym 
sprostować błąd drukarski, któ­
ry zniekształcił fargment mego 
ostatniego artykułu. Recenz;a z 
popisu P S. S. M. (nr 156, 8 VI 
br.): „C. Nowicka, z klasy prof. 
Taniny ZakTńskiej, wyróżniła 
się spośród koncertantów wie­
czoru baćhowskiego" (a nie 
.koncertów wieczoru Lachow­
skiego*’ — jak wydrukowano).

K. Nowowiejski

Spółdzielnia otrzyma 50 punk­
tów.

W ogólnej punktacji zespo­
łowej Spółdzielnie Produkcyj­
ne otrzymają 3 nagrody. I w 
kwocie 100 tys. zł, II 75 tys. 
zł, III 50 tys. zł. W punktacji 
indywidualnej dla przodowni­
ków pracy wyznaczono nagro­
dy od 10 do 20 tys. zł. Ponad­
to wyznaczono nagrody po 20 
tys. zł dla najlepszego spół­
dzielcy szwajcara i hodowcy 
świń. Ciekawy i zakrojony na 
szeroką skalę plan współzawo­
dnictwa dla Spółdzielń Produk­
cyjnych świadczy, że Spółdziel­
nie pow. obornickiego mogą 
służyć za wzór dla Spółdzielń 
Produkcyjnych.

28701 podpisami 
społeczeństwo powiatu chodzieskiego 

zadokumentowało 
niezłomną wolę walki o pokój

Na uroczystym posiedzeniu w 
sali PRN w Chodzieży podsu­
mowano wyniki przebiegu akcji 
składania podpisów pod Ape-

usunięcia niedociągnięć i 
usprawnienia zaopatrzenia kla­
sy pracującej w artykuły spo­
żywcze i przemysłowe na tere­
nie wojew. poznańskiego.

dla

skich. W obszernej dyskusji o- 
mówiono stosunek harcerstwa 
do wczasów letnich i jego do­
niosłą rolę w organizowaniu 
zbiorowego wypoczynku 
dzieci i młodzieży.

Plan zorganizowania wczasów 
w ramach ogniw harcerskich 
spotkał się z ogólną aprobatą. 
Wszystkie momenty życia kolo­
nijnego rozpracowało harcer­
stwo wnikliwie i ze znajomo­
ścią potrzeb dziecka; jego zdro­
wia, jego żywiołowej potrzeby 
ruchu przez zabawy na świe­
żym powietrzu, sport, gimnasty­
kę, przez higieniczny tryb ży­
cia i należyte zorganizowanie 
życia zbiorowego.

Gromada kolonijna jest spo­
łecznością dziecięcą. Tam przy­
zwyczaja się dziecko zgodnie 
żyć w gromadzie, tam nauczy 
się wspólnie bawić, pracować, 
przyzwyczaja się do koleżeńsko- 
ści, samodzielności, inicjatywy, 
solidarności i wzajemnej pomo­
cy.
. Pobyt w nowym środowisku 
da możność poznania naszym 
dzieciom nie tylko piękna kraj­
obrazu polskiego, lecz i dorob­
ku klasy robotniczej w dziedzi­
nie odbudowy i rozbudowy na­
szego życia gospodarczego.

Wielki wysiłek ludzi pracy i 
bezpośrednie zetknięcie się 
młodzieży z nowymi ośrodkami 
pracy przyczyn' się dc- ukocha­
nia Polsk- Ludowej i zwiąże ją 
silniej z czołowym zadaniem, 
;akim jest realizacja planu sze­
ścioletniego.

Narada wvkazaTa że tuż od 
szeregu miesięcy przygotowania 
dc akcji letniej na terenie 
wszys'1-icb oowiatów wojewódz­
twa ooznańskiego sa w pełnym 
toku a powiat-? Leszno i Sulę­
cin wyróżniają się nawet bar­
dzo wysokim poziomem przy­
gotowań

Konferencja upewniła uczest­
ników, że akcja letnia spełni 
swe zadani^ całkowicie — a na­
szym dzieciom i młodzieży, na­
szemu najcenniejszemu skarbo­
wi narodowemu — da radość 
oraz zdrowie moralne i fizycz­
ne.

E. D.

Zaledwie rozpoczął się II Ty-; 
dzień Zdrowia a już przyszły 
meldunki o pracy ambulansów, 
ekip lekarskich i prelegentów. 
Oto Środa wysłała w teren po­
wiatu do 12 wsi produkcyjnych 
i gospodarstw PGR 6 ekip le­
karskich. Prócz tego udzielono 
pomocy dentystycznej 200 oso­
bom. Na terenie PGR'ów odby­
ło się 12 pogadanek. Pierwsza 
zbcórka uliczna w Środzie dała 
w efekcie 1700 tys. zł.

Leszno rozpoczęło II Tydzień 
Zdrowia uroczystą akademią <w 
niedzielę, 11 bm. W mieście 
wygłoszono otwartą prelekcję, 
która zgromadziła przeszło 300 
słuchaczy. W teren: do jednej 
wsi produkcyjnej i 10 gospo­
darstw PGR pojechało 5 ekip le­
karskich. Zbadano 290 osób, wy­
dano cały szereg recept. Udało 
6ię także pozyskać dla Stacji 

lem Sztokholmskim. Jak pod­
kreślę przewodniczący Poiw. 
Komitetu Obrońców Pokoju ob. 
A. Radke — dużo aktywności 
wnieśli obywatele bezpartyjni, 
Na spec’alne wyróżnienie zasłu­
gują dwaj księża: proboszcz pa­
rafii Szamocin ks. Fołczyński i 
proboszcz z Jaktorowa ks. Kar- 
iiński, którzy m. in. wygłosili 
kazania na temat akcji pokojo­
wej w swoich parafiach.

Mówiąc o niedociągnięciach 
„trójek" napiętnowano imiennie 
kilku przewodniczących Komite­
tu Pokoju w gnrnach i mia­
stach, oraz tych, którzy odmó­
wili złożenia podpisu. Charak­
terystyczne jest to, że w jed­
nym szeregu z wrogami pokoju 
stanęła poważna ilość b. Volks- 
deutschów. Prowadzili oni na 
terenie Chodzieży i Ujścia zor­
ganizowaną akcję przeciwko 
zbieraniu podpisów i przeciw­
stawiali się działalności „tró­
jek".

Ogółem zebrano w powiecie 
chodzieskim 28 701 podpisów.

Przewodniczący Pow. Komite­
tu Radke dokonał na zebraniu 
wręczenia dyplomów najaktyw­
niejszym działaczom. Otrzymali 
je: Nowakowa z Chodzieży, 
Klemens Januszewski i Stefan 
Idczak z Szamocina, dr Mocek 
z Budzynia, Józef Janiel z Ka­
czor, Paulina Lachowa z Nowej 
Wsi Ujskiej oraz Jan Jesse, 
Jan Zygmunt, Fr. Budziałowski, 
Kreskowiakówna, Sżkudlarków- 
na i Zygmunt Stachowiak z Cho­
dzieży.

Poza tym zostali wyróżnieni 
Wanda Kuhn z Heliodorowa, o- 
raz Jan Andrzejewski, Edmund 
Matczyński, W Olejniczak, M- 
Dankowski, Szulców,a, Kostecki, 
Zieliński, Gubrewicz. Janicka 
i Kryszakowa z Chodzieży, (ko)

Letnie sukienki
na wczasy
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W trosce o warunki pracy
Nowe systemy wentylacji

w radzieckich fabrykach włókienniczych
W ZSRR prowadzone są na 

szeroką skalę prace, zmierzają­
ce do polepszenia warunków 
pracy w fabrykach i zakł&dach 
przemysłowych.

Instytut naukowo badawczy 
włókiennictwa im. Kirowa w 
Leningradzie opracował ostat 
nio nowy system wentylacji w 
fabrykach przemysłu włókien 
niczego. Dzięki tym urządze­
niom hale fabryczne zasilane

Przetaczania Krwi 3 nowych 
krwiodawców. Powiat turecki 
donosi o wyjeździe ambulansu 
do jednego z PGR‘ów i przeba­
daniu przeszło 80 osób. Wyjazd 
ten połączony był z wygłosze­
niem 2 pogadanek.

Dalsze meldunki o żywej i re-. 
alnej propagandzie zdrowia 
wśród ludności wiejskiej i mie­
szkańców miast — napływają.

(Ss)

Zbierajmy 
makulaturę
Powszechnie wiadomo, że o- 

becnie prowadzona jest szeroka 
akcja zbiórki odpadków użyt­
kowych, między innymi makula­
tury, to znaczy przeczytanych 
gazet, zużytego papieru kance­
laryjnego, starych akt, zapisa­
nych zeszytów, bezużytecznych 
książek, tekturowych 1 papiero­
wych opakowań, pudełek od par 
pierosów, torebek papierowych 
po artykułach spożywczych i 
technicznych, ścinków introliga- 
Orskich i drukarskich, starych 
u oików i sienników e tkaniny 
papierowej, worków po cemen­
cie gipsie, nawozach sztucz­
nych, soli, cukrze itd.

Makulatura ta służy w prze­
myśle papierniczym do wyrobu 
nowych produktów, począwszy 
od papieru drukowego a skoń­
czywszy na walizkach tekturo­
wych, naczyniach impregnowa­
nych oraz wielu, wielu innych 
pożytecznych przedmiotów co­
dziennego użytku. Nie wolno 
przy tym zapomnieć, że makula­
tura stosowana jest w produk­
cji papieru zamiast drzewa. Je­
żeli się ztważy, że siedem wago­
nów makulatury zastępuje w 
papiernictwie 230 m3 drewna, to 
łatwo obliczyć, iż dzięki tym 
siedmiu wagonom makulatury 
ocalimy "jeden hektar lasów 
iglastych, które tak przerzedził 
okupant. Przez marnotrawstwo 
makulatury okradamy więc kraj 
z szaty roślinnej, która ma pod­
stawowe znaczenie dla innych 
gałęzi przemysłu, jako też dla 
zdrowia publicznego.

Zastanawiając się nad przy­
czynami tego stanu rzeczy, mu- 
simy przyznać sami przed sobą, 
że nie jesteśmy oszczędni, gdyż 
padające w naszych gospodar­
stwach domowych odpadki 
wrzucamy do pieca lub usuwa- 
my^r.a śmietnik, gdzie ulegają 
one przeważnie zniszczeniu. 
Gdybyśmy skrzętnie zbierali ma­
kulaturę w jednym przeznaczo­
nym na to miejscu, stwierdzili­
byśmy po miesiącu, iż jest jej 
spora ilość i że należy z nią 
coś rozsądnego począć. Rozwią­
zanie tej zagadki byłoby bardzo 
proste: zrobić z nagromadzonej 
makulatury paczkę i odstawić 
ja do zbiornicy odpadków użyt­
kowych, która znajduje się pra­
wie w każdym mieście, a nie 
rzadko w najbliższej gminnej 
spółdzielni i która chętnie kupi 
:ą od nas, płacąc ceny urzędo­
we. Możemy uniknąć i tej faty­
gi, umawiając się ze zbiera­
czem, który odbywa mniej lub 
więcej regularne kursy po 
swoim terenie i przeprowadza 
na miejscu transakcje odnoś­
nie wszelkich podstawowych 
rodzajów odpadków użytko­
wych w tym rzędzie również 
makulatury. W powyższy spo­
sób zapewnimy sobie zarówno 
okresowy odbiór jak i okreso­
wy dochód z tych na pozór już 
bezwartościowych rzeczy, przy­
czyniając się nie mało do roz­
woju gospodarki socjalistycz­
nej, która zmierza ku coraz tań­
szemu i obfitszemu zaspokoje­
niu potrzeb ludności.

są systematycznie potężnymi 
strumieniami świeżego powie­
trza. Stopień wilgotności po­
wietrza regulowany jest auto­
matycznie w centralnej komo­
rze wentylacyjnej, mieszczącej 
się poza obrębem zakładów. 
Urządzenia wentylacyjne no­
wej konstrukcji zainstalowano 
już w Zakładach Włókienni­
czych im. Dzierżyńskiego w Lo« 
ningradzie.



PCK w trosce 
o zdrowie ludności
PCK — oddział w Lesznie 

xv trosce o zdrowie społeczeń 
stwa przeprowadza od 11—18 
bm. II Tydzień Zdrowia* kto* 
rego celem jest zapobieganie 
epidemiom i zmniejszenie 
śmiertelności wśród dzieci 
przez roztoczenie należytej o* 
pieki sanitarnej.

W czasie tym wyjadą w te­
ren pow. leszczyńskiego do 
PGR=ów. wsi produkcyjnych, 
SOMsów, POM=ów i gromad 
ambulanse z udziałem lekarzy, 
pielęgniarek i prelegentów, 
których zadaniem będzie za* 
poznanie się na miejscu ze sta* 
nem zdrowia ludności.

W Lesznie PCK urządza kurs 
dla ratowników zakładów prze* 
mysłowych. Liga Kobiet urzą* 
dza II kurs „dobrych matek**, 
a poza tym jej delegatki wy* 
głoszą szereg odczytów związa* 
nych z zagadnieniami Tygod­
nia Zdrowia dla zakładów pra* 
cy.

PCK rozpocznie cykl prelek* 
cji na temat zwalczania biegu* 
nek letnich. Przewiduje się 
przy tym akcję werbunkową 
dawców krwi i możemy już za= 
notować p erwszego honorowe* 
go dawcę krwi — pracownika 
SPB w Lesznie — Króla.

W dniu 18 bm. zostanie prze* 
prowadzona kwesta uliczna. 
Dochód przeznacza się na PCK. 
Społeczeństwo winno poprzeć 
tę społeczną akcję. (R)

KURSY
dla wychowawców 
na koloniach letnich
W celu przygotowania kadr 

■wychowawców i kierowników 
kolonii i półkolonii letnich dla 
dzieci wolsztyńskich Inspekto* 
rat Szkolny zorganizował spec* 
jalny trzydniowy kurs. Wykła* 
dy prowadzili: insp. szkolny 
Wajnor, podinsp. szkolny Bor* 
kowski i inni. 16 uczestników 
kursu, przeważnie ZMP*owców 
złożyło pomyślnie egzamin.

(Kh)

Liceum Rolnicze w Wolsztynie
wychowuje młodych fachowców

Kończy się rok szkolny i 
zbliżają się wakacje letnie. 
W okresie tym niejeden 
chłopiec lub dziewczyna 
wiejska zastanowi się co da* 
lej począć ze sobą, jaki zdo* 
być zawód? Młodzież wiej­
ska powiatu wolsztyńskiego 
ma dogodne warunki dla 
zdobycia fachowych wiado* 
mości rolniczych w Państwo1 
wym Liceum Rolniczym w 
Wolsztynie.
Z nowym rokiem szkolnym 

Liceum przekształcono na koe*

Zniżki kolejowe 
dla zwiedzających 

Wystawę
Kierownictwo Wystawy Akcj’ 

,W" (przeciwwenerycznej) ogłasza, 
że mieszkańcy spoza Poznania, któ­
rzy przyjadą zwiedzić Wystawę, 
mają prawo do 66 proc, zniżki ko­
lejowej w powrotnej drodze do 
stacji wyjazdowej.

W tym celu nie należy oddawać 
biletu kolejowego przy wyjściu z 
dworca w Poznaniu, lecz zachować 
go i oddać w biurze Wystawy, któ. 
ra mieści się w Poznaniu przy ul. 
Fredry 10 (Coli. Maius). Tutaj po 
zwiedzeniu Wystawy wykupuje się 
kartę uczestnictwa uprawniającą do 
nabycia w powrotnej drodze biletu 
zniżkowego.

Zniżki będą wydawane do dnia 
5 lipca br., to jest do dnia za­
mknięcia Wystawy.

Wszyscy do szeregów

Tow. Burs i Stypendiów
W ramach ogólnopolskich od* 

był się w czasie od 4—10 bm. 
V Tydzień T. B. S. w Kroto* 
szynie. W skład Komitetu Po* 
wiatowego wchodzili członko* 
wie Zarządu Oddziału Pow. 
T. B. S._ przedstawiciele władz 
i partii politycznych. W .dniu 
4 bm. odbył się pochód pro* 
pagandowy młodzieży szkolnej 
z transparentami, w dniu 8 bm. 
na akademii wygłosił przemó* 
wienie prezes Pow. Oddziału 
T. B. S adw. Roman Witecki* 
a na część artystyczną złożyły 
się występy szkół średnich i 
zawodowych z Krotoszyna Na 
akademię przybyła również de* 
legacja młodzieży Szkoły Pra*

dukacyjne. Szkoła ta zyskuje 
coraz to większą popularność. 
Dowodem tego jest stały wzrost 
liczby uczniów. Młodzież wiej* 
ską interesują przede wszyst* 
kim przedmioty zawodowe: na* 
uka o glebie, uprawa roślin, o* 
grodnictwo. ochrona roślin* ho* 
dowla zwierząt, weterynaria, 
maszynoznawstwo, budownic* 
two* przem. rolny, organizacja 
rolnictwa i przepisy prawne, 
organizacja i prowadzenie go* 
spodarstw rolnych, rachunko* 
wość rolna. Poza tym w szkole 
wykłada się przedmioty zwią= 
zane z zawodem oraz przed* 
mioty ogólnokształcące.

Liceum Rolnicze w obecnym 
roku szkolnym chlubnie speł* 
niło swe zadanie wychowania 
nowych kadr rolniczych. Do* 
świadczenia praktyczne prowa* 
dzone we własnym ośrodku w F lcowskiego 8.

--------------------------------------------

Turniej siatkarzy w Lesznie
Rozegrany w sobotę, dnia 10 

bm. w Lesznie mecz w cyklu 
rozgrywek o puchar P.Z.K.S=u 
pomiędzy Stalą (Poznań) a miej* 
scowym Kolejarzem zakończył 
się po równorzędnej i zaciętej 
grze zwycięstwem Kolejarza 
(Leszno) w stosunku 42:40 
(8:24). Punkty dla (zwycięzców 
uzyskali: Rytko 13, Migdalek i 

cy Społecznej w Borzęciczkach. 
Dzięki umiejętnej i pełnej po* 
święcenia pracy zarządu TBS 
wyniki finansowe są dobre.

Oddział Powiatowy T. B. S. 
w Krotoszynie posiada już 7 
kół z 1000 członkami. Stypen* 
dystów jest 61. Nowy zarząd 
wybrany w październiku 1949 
r. w składzie: Roman Witecki 
— prezes, Stanisław Benisz — 
sekretarz i Stanisław Listek — 
skarbnik, rozpoczął ożywioną 
działalność.

V Tydzień T. B. S. z pew* | 
nością podwoi liczbę osób — 
członków TBS czynnie poma* 
gających naszej młodzieży, (fk) 

Chorzeminie. założono kółko 
miczurinowskie. we własnym 
internacie uczennice uczyły się 
praktycznie gospodarstwa do* 
mowego w kuchni, przy nakła* 
daniu owoców, hodowli kur, 
trzody chlewnej i jedwabni* 
ków. Nie zapomniano także o 
pracy społecznej w ZMP i SP, 
wyjeżdżając na wieś z wystę* 
parni artystycznymi. Uprawia* 
no przy tym masowo sport. Na 
zakończenie roku szkolnego zo* 
stanie otwarta specjalna wy* 
stawa obrazująca 
pracy.

Do dnia 1 lipca 
szkoła zapisy.

całokształt

przyjmuje 
Warunkiem 

przyjęcia do pierwszej klasy 
jest ukończenie 7 klas szkoły, 
podstawowej. Zapisy przyjmu* 
je się w kancelarii szkoły w 
Wolsztynie przy ul. Marcin* 

(kh)

Dąbrowski po 7, Józefiak 6, Pie­
czyński i Gbiorczyk po 3, Krów* 
czyński 2, i Szułczyński 1; dla 
Stali kosze zdobyli: Kukułka 23, 
Majorek 6, Kałek 5, Roesler 3, 
Bogula 2 i Szmidt 1. Najlepszy* 
mi zawodnikami na boisku byli: 
Kukułka ze Stali oraz Rytko i 
Gbiorczyk z Kolejarza. Przy 
wielkim zainteresowaniu pu= 
bliczności zawody prowadził b. 
uważnie Zenon Staszek z Pozna* 
ni a.

Leszczyńscy kolejarze po tym 
zwycięstwie zakwalifikowali się 
do rozgrywek ćwierć finało* 
wych, gdzie spotkają 6ię już w 
przyszłą sobotę, 17 bm, w Lesz* 
nie z drużyną wice*mistrza Pol* 
ski Kolejarzem (Poznań).*

We wtorek, dnia 13 bm., o 
godz. 18.30 na boisku ,,Gwardii" 
w Lesznie, miejscowy Kolejarz 
rozegra towarzyskie spotkanie 
piłkarskie z drużyną wicemi* 
strza Armii Radzieckiej „Czer* 
woną Gwiazdą". Powyższy meicz 
będzie doskonałym sparingiem 
dla Kolejarzy przed spotkaniem 
finałowym z „Budowlanymi1* 
(Poznań). O liczny udział sym* 
patyków piłkarstwa uprasza 

i ZKS Kolejarz. (R)

JM MataiMna 

odgruzowuje siary Gdańsk

Po całym kraju rozsiane są 
obozy ..Służba Polsce1*. Tam 
młodzeż uczy się pracować 
wychowując się na przyszłych 
i pełnowartościowych obywa* 
teli.

Komenda Powiatowa ,.S. P.“ 
w Kościanie otrzymała list od 
junaczki ,-S. P.“ Pelagii Mać* 
kowiakówny* zamieszkałej w 
Czempiniu, która przebywa o* 
becnie w 32 Brygadzie Żeń* 
skiej ,*SP“ w Gdańsku. List 
ten drukujemy poniżej:

„Wyrażam serdeczne podzię­
kowanie Komendzie Powiato­
wej za wysłanie mnie do Bry» 
gady. Czuje się b. dobrze. 
Dzień za dniem upływa na pra* 
cy i beztroskiej zabawie. Choć 
praca nieraz ciężka, bó odgrn* 
zowujemy zniszczony Gdańsk* 
zdaję sobie sprawę, że pracuję 
dla dobra własnego i szczęścia 
Ojczyzny. Smuci mnie tylko, 
że moje koleżanki nie mogły 
pojechać do Brygady i zoba­
czyć jaki piękny ’jest nasz kraj. 
Na nasze szeregi zwrócone są 
oczy całej ludności starego 
polskiego miasta Gdańska i ca­
łej Polski'*, (k)

Egzaminy dojrzałości w Krotoszynie
Na zarządzenie Centralnego 

Urzędu Szkolenia Zawodowego 
odbył się w dniach od 1 do 7 
czerwca br. egzamin dojrzało* 
ści w Państw. Liceum Handlo* 
wym i Prywatnym Liceum 
Drogistowskim w Krotoszynie. 
W Liceum Handlowym złożyło 
egzamin dojrzałości 27 ucz* 
niów: Aniela Basińska, Zofia 
Cierniewska, Maria Duczmal, 
Henryk Grzechowiak, Weroni* 
ka Jagła. Anna Kobusińska* 
Barbara Kołomak, Aleksandra 
Kowalska. Aleksandra Ku- 
rzawska, Helena Łopaczyk* Ka* 
zimierz Mizera* Stanisław Na* 
mysł, Barbara Nelka, Janina 
Nowakowska. Albin Pachciarz, 
Tadeusz Pohi, Mieczysław Ra- 
dojewski* Ludomira Reszelska, 
Sabina Sobkowiak, Urszula 
Spychalska. Zygmunt Szym= 
czak. Stefania Slugajska, Bar. 
bara Trojanowska, Tadeusz Tu­
rzański. Zygmunt Wojciechów* 
ski. Irena Zbyszewska i Ber­
nard Koczorowski.

B KRONIKA
CZERWIEC

WTOREK 
Antoniego 

Chocimierza

Słońce w.. 330
zach.: 20.14 

Księżyc w.: 1.24
zach.: 17.27

GĘBICE otrzymały
pomoc weterynaryjną
Kilukuosobowa ekipa lekarzy 

weterynarii z Woj. Wydziału 
Weterynarii w Poznaniu, do 
której dołączyli się w drodze 
lekarze z Gostynia i Krobi od» 
wiedziła w tych dniach Rolni* 
czą Spółdzielnię Wytwórczą w 
Gębicach pow. gostyńskiego.

Ekipa udzieliła członkom 
spółdzielni wielu porad w dzie* 
dżinie utrzymania i pielęgnacji 
zwierząt oraz zastosowała za« 
biegi w celu wykrycia zartaz* 
ków zakaźnego ronienia (choro, 
by Banga) i rozpoznanie gruźli. 
cy. Poza tym ekipa zbadała cho« 
re konie. Pomoc lekarzy wete* 
rynarii dla Gębie był realizacją 
podjętego swego czasu zobo* 
wiązania w celu uczczenia tego, 
rocznego Święta Ludowego.

W Liceum Drogistowskim; 
Bogdan Chmielnik. Łucja Ga­
wrońska. Leonarda Gruszka, 
Teresa Gużdzioł* Zygmunt Ja. 
gła, Irena Jędrzejczak. Walde* 
mar Kalużny, Czesława Karo­
lewska. Władysława Kądziołka, 
Maria Kotecka, Bolesław Krze- 
siek. Maria Kuczerowska, Kor* 
nelia Kycber, Józef Łopaczyk, 
Ireneusz Małecki. Bogusława 
Misiura, Dionizy Moska, Boże­
na Myślińska, Natalia Pawła* 
czyk, Alina Mizera-Pirtań, 
Barbara Podejma, Aleksander 
Sikorski, Maria Skoczylas, 
Olimpia Skrzypek. Janina So« 
towska, Aleksandra Stelma­
szyk. Bogusława Zimna, Maria 
Zmuda* Hanna Tomczak i Sył* 
wester Morek.

Przewodniczącym komisji e* 
gzam;nacyjnej dla; Lic. Handlo. 
wego był wizytator D. O. S. Z. 
Marian Walczak, zaś Liceum 
Drogistowskiego Edward Ga- 
sik. (tk)

___________ Obwieszczenia___________
Z dniem 1 września 1950 r. powstaje w Poznaniu 
Liceum Muzyczne, które będzie prowadziło 4 wy­
działy: 1. instrumentalny, 2. wokalny, 3. rytmiki i 
4. instruktorski w połączeniu z przedmiotami ogólno­
kształcącymi. — Wpisy trwają do dnia 25 VI 1950 r. 
włącznie Do I klasy licealnej przyjmowana będzie 
młodzież w wieku od lat 14 do 16 z ukończoną 7 kla­
są szkoły podstawowej. Wpisowe wynosi 150 zł. Tak­
sa egzaminacyjna -300 zł. Wpisy przyjmuje Sekreta­
riat Szkoły ul. Armii Czerwonej 19 codziennie od 
godz. 10—13. Tam też zasięgnąć można wszelkich in­
formacji. Państwowa Średnia Szkoła Muzyczna 
przyjmuje również zgłoszenia na wyższe kursy. Eg­
zaminy sprawdzające do Liceum i egzaminy wstęp­
ne do Średniej Szkoły Muzycznej odbędą się dn. 
26, 27 i 28 czerwca._______________ _______________K1263
Szkoła Inżynierska w Poznaniu wzywa studentów 
wszystkich wydziałów, kończących na dzień 30 VI 
1950 r. 6 semestrów oraz wszystkich mających już 
uprzednio ukończone 6 semestrów studiów, jak rów­
nież we własnym interesie inżynierów absolwentów 
z roku 1950 do zgłoszenia się do Komisji Przydziału 
Pracy wg wydziałów przy Szkole Inżynierskiej w Po. 
znaniu w dniu 15, 16, 17 czerwca 1950 r. w godzinach 
od 9 do 13. Pracujący zawodowo mogą zgłosić się 
w godz. 16—19. Stawiennictwo obowiązkowe. Kolej­
ność wstawiennictwa w porządku alfabetycznym, 15 VI 
— litery A—K, 16 VI — litery L—R, 17 VI — litery 
S—Z 1 dodatkowo inni. Pracujący winni przedstawić 
dowód zatrudnienia. K1261

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Chemicznego 
w Luboniu (Wydział chemiczny i chemiczno-rucho- 
wy) ogłasza wpisy do klas pierwszych. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat Szkoły codziennie od godz. 8 
do 15. Kandydaci okładają następujące dokumenty: 
1) wniosek, 2) życiorys, 3) dokument urodzenia, 4) 
świadectwa ukończenia 7 klas szkoły podstawowej,
5) zaświadczenie z miejsca pracy ojca lub matki,
6) świadectwo lekarskie, 7) opinia szkoły. Egzamin
wstępny z j. polskiego, matematyki i rysunków od­
będzie się w I turnusie w dniach 30 VI 1 1 VII 1950 r., 
w II turnusie w dniach 28 i 29 VIII 1950 r. od go­
dziny 8 w Gimn. Przem. w Luboniu. Egzamin bez­
płatny. należy tylko wziąć ze sobą przybory do pi­
sania. K1259

Pracownicy poszukiwani

Samodzielnej sekretarki, piszącej biegle na ma* 
szynie, poszukujemy od 1 X 1950. Uposażenie 
wg grupy 8 tabeli Z. U. P. Pokój zapewniony. 
Państwowy Browar w Szczytnie. KI 195
3 siły biurowe obeznane z księgowością matę* 
riałowo*magazynową przyjmie zaraz Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczenie Po­
znańskie Oddział 8 — Poznań, ul. Świętosław* 
ska t2. Zgłoszenia przyjmuje Referat Personal* 
nv KI 266

P K. 0.

I
Stolarze potrzebni zaraz. Sta- 
ry Rynek 43 I ptr. 3471g

konto nr V-6777
Biuro Og oszeń czynne w dni powszednie od 7—16.30, w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ul Wyspiańskie­
go 10. I piętro Tel. 64-75 i 62-70 (wewn 5). Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Pomoc domowa potrzebna za. 
raz. Podolska 4 (So-iacz) Ru­
szkowska _________ 3486g
Potrzebna od 1 VII do lekarza 
na wyjazd gosposia uczciwa, 
dobrym gotowaniem, warunki 
dobre (osobny pokój). Ostro- 
roga 3 m. 2 od 14—17. 3487g

Szu’--a posady

Szofer kat. lila poszukuje po­
sady Oferty G!os Wielkp. dla 
3446g, 3446g

Nauka

Spryskiwacz do drzew sprze­
dam. Oferty G os Wielkp. dla 
3478g.

Kupna Zguby

TEATRY
OPERA: We wtorek o godz. 18.30 „Borys Godu­

now" M. Musorgskiego, w środę o godz. 19 „Tra- 
vlata“ Verdiego.

POLSKI: Dziś i jutro „Niemcy" L. Kruczków- 
slcie^o

NOWY: Dziś 1 codziennie „Wielki człowiek do 
małych interesów" Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś o godz. 20 „Moral­
ność Pani Dulskiej" G. Zapolskiej. Jutro o godz 
20 „Zielony Gil" J. Tuwima.

MŁODEGO WIDZA: Dziś o godz. 18 „Dr Doolittle 
1 jeg® zwierzęta". Jutro teatr nieczynny.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18. 20 30 „Upiór w Operze"; 

Bałtyk - o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Zwycięski po­
wrót"; Rlalto — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Aktorka"; 
Muza — „Milczenie jest złotem" o godz. l<>.30, 18, 
20.30: Warta - o godz. 14 1 18 „Dnie i noce";
i 20 „Sen o miłości"; Piast (Starołęka) — o godz. 
18 i 20 „Świat się śmieje".

WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Ar­

tystycznych (al. Marcinkowskiego nr 28) od godz 
10 do 18

Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w ColL 
Maius ul Fredry 10 od godz 11—19.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 18
Muzeum Prehistoryczne (ul S Mielżyńskiego nr 

26'227) — czynne codziennie z wyjątkiem ponie­
działku 1 dni poświątecznych od godz. 9—15.

Redakcja. Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
Celińskie! Telefony- redaktor naczelny 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dzia* mielski 78 57 dział depesz 78-14 nocny 64-72 

Redaktoi naczelny Jan laglerskl
Prenumerata na Głos Wlelkooolskł** orzyjmule PPR 

RUCH Nr konta - V 6714
•iure ogłoszeń Poznań ul Wyspiańskiego 10 I ptr. 

tel 84 ?5 l 62 70 Konto PKO Poznań nr v 6777'1 !0 
czynne od godz 7 - 18 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spó dztelnta Wydawniczo Oświatowa Czytei 
nik“ Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zak Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13132

Środa 14 czerwca 1950
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
5.10 Początek audycji;

5.15 Wiadomości poranne;
5 20 Koncert; 4.05 Gimnasty­
ka: 4.15 Koncert; 6.45 Dzien­
nik; 7.10 Gimnastyka; 7.20 
Muzyka: 8.00 Streszczenie
dziennika; 8.05 Aktualności 
Poznania I program dnia: 8.15 
Wszechnica Radiowa; 8.45 
Poradnik gospodarstwa do­
mowego; 8.55 Przerwa; 1157 
Sygnał czasu I hejnał z Widy 
Mariackiej: 12.04 Dziennik;
12.30 Koncert dla szkól;
14.15 Pieśni polskie; 14.40 
„Echa wypadków roku 1905 
w codziennej prasie poznań­
skiej** — felieton w opr. E. 
Lihiszowskiel; 14.55 „Utwo­
ry lana Sebastiana Bacha*.* 
Wykon.; J. Rakowski (altów­
ka), K. Ftatau (klawesyn);
15.30 „Śpiewający zwierzy­
niec** — aud. s>owno-muz. 
dla dzieci: 14.00 Dziennik: 
16 20 Piosenki. Wykon.: A. 
Sawicka (sopran) B Michal­
ski (tenor), H. Szperka (a 
kompaniament); 16.45 „Zwie­
dzamy zakłady pracy**; 1’ 00 
Koncert rozrywkowy. Wykon.; 
Zespól Instrum. pod dyr, M. 
Paszkieta, J Tillgner - Za- 
krzev/ska (sopran). I. Miku- 
tin (bas) H. Szperka (akomp.J;
18.15 „Zagadki muzyczno'*; 
18.40 Wszechnica Radiowa;
19.15 Koncert: 20 Oo Dzien­
nik; 20.40 Pieśni Schuberta 
w wyk Drewnlakówny (so 
prani; 21 00 Koncert chopi­
nowski; 22.20 a) Poznański 
dziennik wieczorny. 6) .Lu­
dzie miasta**- 22.35 Utwory 
Chopina; 23 00 Ostatnie wia 
domnśrl: “3 15 M - -ko,
24.00 Hymn i koniec au­
dycji.

Zarząd Miejski 
w Pyzdrach pow. 
Września — sprzeda 

traktor 
marki Diesel o sile 
35 KM (na chodzie) 
łącznie z przyczepką.

Warunki sprzedaży do 
omówienia na miejscu 
względnie korespon­
dencyjnie. K12571

Przemysłowej — Księgowości 
Przebitkowej kurs czteromie­
sięczny rozpoczynamy 15 
czerwca. Kursy Handlowo- 
Administracyjne Izby Prze­
mysłowo-Handlowej. Wawrzy- 
niaką 33,____________ KI256
Księgowości Kurs wieczoro­
wy rozpoczynamy 5 lipca. 
Kursy Handlowo-Administra- 
cyjne Izby Przemysłowo-Han­
dlowej Wawrzyniaka 33.

KI 255

Flance pomidorów, kapusty 
gatunkowe korzystnie. Dro- 
ga_Dębińska 3d. ogród. 3378g 
Sprzedam młode wyży Zie­
liński lwno poczta Kostrzyn 
Wlkp_________________ 1294p
Riksze towarową z motorem 
DKW 200 po remoncie sprze- 
danK—teJ. 49-90 ______ 3460g
Parcele 800 m’ op'otowaną 
Sołacz sprzeda Metelski. Mar­
cina 23.______________3445g
Motocykl BMW 200. Dolna 
Wilda 34 m. 2 po południu. 
_____________________ 3440g 
Taksówkę Hanomag-Rekord z 
zegarem i licencja sprzedam. 
Oferty Głos Wielkp. dla 3434g
Wille nową 6 pokojową wol- 
na. Dom wolnvm mieszkaniem. 
Pijanowiki Pó.wiejska 38.

_____________3423g

Złom, monety srebrne kupuje 
Laboratorium Kaiser Poznań. 
Półwieiska 8 827p
Kuple butelki od piwa limo, 
niady każdej ilości oraz filtr 
do wody. Oferty: Tadeusz 
Dziubka Sośnie pow Ostrów 
___________________  1288P
Kupie wóz kryty (cygankę). 
Oferty Głos Wielkp. dla 3476g.
Pompę fokową lub wirowa 
kupię. Rybak, Rataje Mil- 
czańska 2,___________ 3439g
Kamienice. — Willę. — Do­
mek. — Parcelę kupię Zgło­
szenia „Union**. Poznań Rze­
czypospolitej 4. 3418g

Zamana

Zgaszam zagubienie legity­
macji szkolnej nr 273. Alek, 
sander Skizypski, Poznań. 
____________________ 1296p

Zgubiono książeczkę wojskową 
serii D nr 0435941. dowód o- 
sobisty i legitymację ZSCh na 
nazwisko Franciszek Kużnicz z 
Rudna pow. Wolsztyn, które 
unieważnia się. 1295p

Lefniska-Uzdrowiskn

Pani poszukuje letniska. Pu­
szczykowo Puszczykówko, Ko­
bylnica Oferty Głos Wielkp. 
dla 3432g.

Wolne posady

Apteka w Trzciance woj. po­
znańskie poszukuje magistry 
(a) na trzy miesięczne za­
stępstwo.__________ 3397g
Fryzjerka potrzebna zaraz na 
sezon letni. Świeradów Zdrój 
ul Bieruta 316 Bronisław 
Paszkiewicz.__________ K1258
Panienka do' bufetu potrzebna 
zaraz Cukiernia Rutkowski 
Rokossowskiego 55, 3462g
Gosposia uczciwa do 3 osób 
Limanowskiego 25 m 3. 
_____________________ 3458g 
Mężczyzna lub chłopak do ko­
ni potrzebny na gospodarstwo 
pod Poznaniem. Znoszenia Ry- 
barczyk Mosina Stara Niwka 
9.____________________3450g
Czeladnik piekarski potrzebny 
na Pom Zach zaraz. Inform 
Poznań. Umińskiego 12 m. 2. 
_____________________ 3424g 
Zastępczyni pani domu po­
trzebna pensja 10 tvs. Sien­
kiewicza 21 m. 6_____ 3480g
Kobieta samotna do lat 55 do 
lekkich prac na wieś potrzeb 
na Zglosz Poznań, ul Pół- 
wieiska 17b m 13 od godz. 
12—15.______________ 3467g
Pomoc domowa potrzeona na. 
tychmiast Warunki b korzyst­
ne Zgoszenła. Poznań Che! 
mońskiego 4 m 3 wiórek i 
śiodę od 8—lo rano. 3491g

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. Marcinkowskiego 2a.

3381g

Taksówkę zegarem i koncesją 
sprzedam. Oferty Glos Wielkp. 
dla 3422g.________________
Sprzedam motocykl DKW. 500 
cm Informacje Malinowa 3 m. 
3 (Dębiec).____________3387g
Sportkę nową, kulkowe łoży­
ska sprzedam. Wawrzyńca 26b 
m 4.________________ K1265

Sprzedaże
Wózek autko spizedam. War­
szawskie Osiedle Witkowska 
18 Jaskólski._________K1264

Zamienię 2 pokoje s’oneczrte 
kuchnią łazienką w Ostrowie 
Wlkp. na Poznań. Wiadomość: 
Poznań. Kościelna 37 — por­
tiernia. 3454g

Szuka lokalu

M0DMIK SR&CZNO-LITHAfKI

DMłtUJIR ZRSRDMSMIA EUPOUJU 
SOOaUSTńCZWU kuituw 

U) POIECE.ZE SZCZUÓLNVM 
UWZSŁjOHItWIEM UJtl

Kamienice sk'adami wille 
domki ogrodami: tereny: prze 
mvsłowe ogrodnicze sadow­
nicze parcele poleca, poszu­
kujeHinz Piekary 19. 2949g

Samochód półcięźarowy Ford 
tonówka, po remoncie. Dą­
browskiego 31 godz. 18—20. 
Informacje

Poszukuje 2—4 pokojowego 
komfortowego Poznaniu wzgl 
ckolicy. Zwrot remontu. Wia­
domość tel. 67 49. 346 lg

Parcele!!! Parcele!!! parcele!!! 
1000 ml Poznania. Najpięk­
niejszej dzielnicy miasta. Cena 
300 000. Sprzedaje ..Union** 
Rzeczypospolitej 4. 3419g
Samochild ciężarówka Opel 3 
lit. z l’/i tonv (wrak) kom­
pletnym motorem. Rozlewacz 
ka do soków 6 działowy, stan 
dobry sprzedam korzystnie. 
1 eszno skrzynka pocztowa 22 

1293

Maszynę do szycia Singera 
damską krawiecką Ch aoow- 
skiego 3 m. 3._________3485g
Futro sealowe pecolda 1 pe- 
‘.ise nowa sprzedam. Kościelna 
26 nL_8.__________ __34±lg
Wille luksusową Ostroroga. 
kamienicę składami przy Mar­
cina wille Luboniu przy dwor­
cu wolnym mieszkaniem, wille

Jeżyce 900.000 sprzeda 
Metelski Marcina 23. 3414g

I

Dnia 11 czerwca 1950 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., śp.

Armida Schulz owa
przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
nie. Msza św. żałobna odprawiona 
w poniedziałek, 19 bm., o godz. 8 w 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka i rodzina

Poznań, Lodowa 22 3491g

15 bm., 
Górczy- 
zostanie 
kościele I

i■
W niedzielę. 11 czerwca 1950 r. zasnęła w 

Owińskach, przyjąwszy kilkakrotnie Sakra 
menty św., nasza kochana siostra, matka, te­
ściowa i babka, śp.

z Piotrowskich

zlsnomsMina Han
przeżywszy lat 70.

W środę. 14 bm.. o godz 9.30 w Owińskach 
wyprowadzenie z probostwa do kościoła, na­
bożeństwo żałobne 1 pogrzeb w Owińskach.

O modlitwę za Jej dusze prosi
3448g rodzina

Dnia 11 czerwca 1950 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na. 
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

z Bobińskich

fluolonia BreMiMi*
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 14 30 z kaplicy cmentarza w Junikowie

Dojazd tramwajem nr 13.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina3447?

STRONA 5



NIEDZIELA
w parku moskiewskim

(Korespondencja własna API)
Moskwa, w czerwcu

Rok 1950 pobije zapewne 
wszelkie rekordy w populary­
zowaniu sportu w Związku Ra­
dzieckim, gdzie wszyscy mają 
możność uprawiania ćwiczeń fi­
zycznych.

Chociaż 
sportowe, 
ki nożnej 
my publiczności, jednakże czło­
wiek radziecki woli brać w nich 
czynny udział, niż być tylko wi­
dzem. Rzadko znaleźć można fa­
brykę, kołchoz, stację traktoro- 
wo-maszynową, czy szkołę, któ­
re nie posiadałyby własnego 
boiska.

Rozwój sportu w ZSRR idzie 
W parze z ogólnym podniesie­
niem stppy życiowej ludności 
radzieckiej. W jednym tylko 
roku 1949 kluby sportowe zor­
ganizowały 12 000 drużyn spor­
towych przy fabrykach i szko­
łach. Na zeszłorocznym Kon­
gres^ Związków Zawodowych 
powzięto uchwałę zorganizowa­
nia drużyn sportowych wszę­
dzie, gdzie ludzie pracują lub 
liczą się, zarówno w miastach, 
jak i na wsi, we wszystkich re­
publikach i okręgach Związku 
Radzieckiego.

Mieszkańcy Moskwy mają 
szerokie możliwości uprawiania 
sportów. Koleją podziemną do­
jeżdża się z centrum miasta do 
Parku Kultury i Wypoczynku 
im. Gorkiego, do parku w So­
kolnikach i do parku Izmajłow- 
skiego. W parkach tych można 
wypoczywać w prawdziwym le­
sie, korzystać z kawiarni na

każde wydarzenie 
zwłaszcza mecze pił- 
ściągają wielkie tłu-

boiskwolnym powietrzu, 
sportowych zwiedzać 
Ód Teatru Letniego 
im. Gorkiego, gdzie w tym roku 
odbywają się występy baletu 
Teatru Wielkiego, jest zaledwie 
kilka kroków do prawdziwego, 
gęstego lasu. Część parku 
Izmajłowskiego stanowi las, w 
którym polował na niedźwiedzie 
Piotr I.

Ub:egłej niedzieli byłem wła­
śnie w parku Izmajłowskim. Od 
wielkiej, utrzymapej w szlachet­
nych proporcjach stacji metro, 
szeroka, wysadzana młodymi 
drzewami aleja prowadzi do 
bramy parku. Park ten cechuje, 
jak i-inne parki radzieckie, u- 
miejętne połączenie piękna na­
turalnego z pięknem stworzo­
nym rękami człowieka. Między 
rabatami tuFpanów i bratków 
biegnie główna aleja, ozdobiona 
wielkimi portretami rekordzi­
stów sportowych i czerwonymi 
sztandarami, stanowiącymi bar­
wną i wesołą plamę na tle zie­
leni. Po obu jej stronach znaj­
dują się tereny sportowe.

Głośniki transmitują z jednej 
z moskiewskich sal koncerto­
wych symfonię Haydna. Na boi­
skach młodzież gTa w siatków­
kę, odbywają się ćwiczenia lek­
koatletyczne i gimnastyczne. Ro­
lę instruktorów spełniają młodzi 
sportowcy, którzy doszedłszy już 
do pewnej doskonałości w spor­
cie i wierni radzieckiej zasadzie: 
, Ucz się sam i ucz innych", po-

z 
wystawy, 
w parku

magają swym kolegom w zdo­
bywaniu umiejętności sporto­
wych.

Młode dziewczęta z klubu 
sportowego „Dynamo", w szor­
tach i niebieskich koszulkach 
gimnastycznych, ćwiczą wokół 
stawu bieg długodystansowy. 
Zauważyłem wśród nich młodą 
Chinkę, studentkę Uniwersytetu 
Moskie wskiego, sierotę, wycho­
waną w Związku Radzieckim, 
Vó'a powróci wkrótce do oj­
czyzny iako wykwalifikowany 
geolog.

Za stawem położona jest 
część parku, przeznaczona wy­
łącznie dla odpoczynku; znajdu­
je się tam czytelnia, w której 
można wypożyczać dzienniki 
pisma i książki.

Niedziela, którą spędziłem w 
parku Izmajłowskim, przypada­
ła na okres egzaminów szkol­
nych. Na werandzie, otaczają­
cej budynek czytelni, można 
było zobaczyć wielu uczniów i 
uczennic zatopionych w nauce. 
Jeden z pawilonów na skraju 
parku przeznaczony jest dla 
szachistów.

W atmosferze tego parku jest 
pewien rys typowy dla dz‘siej- 
szego żyęia w Zwaązku Ra­
dzieckim: połączenie najlep­
szych stron tradycji rosyjskich 
z nowoczesnym pojęciem wypo­
czynku, wypoczynku dobrze za­
służonego i tym milszego, że 
poprzedzają go godziny wy­
tężonej pracy i nauki.

41)

Z omdlenia obudziły ją gwałtowne 
głosy, które rozbrzmiewały dokoła. 
Otworzyła c-czy. Leżała w świeżym leju 
po jakimś dużym pocisku, nad nią nisko 
płynęły szare, skłębione chmury. Poru? 
szyła głową, chciała wstać- ciało miała 
odrętwiałe. Ujrzała grupę niemieckich 
żołnierzy w białych> brudnych ubra. 
niach. żołnierze klęczeli obok siedzącej 
na śniegu Bronki. Jeden z nich o twa? 
rzy trójkątnej, dokładnie wygolonej, o 
dużych chłopięcych oczach, starał się 
po niemiecku porozumieć z Ćwiekówną 
i z uśmiechem poruszał ramionami- gdy 
dziewczyna nie rozumiejąc go w kółko 
powtarzała — wir gehen, wir gehen... — 
Wohin gehen Sie, urn gottes willen? — 
pytał Niemiec. Cwickówna. szczękając 
zębami, zawołała: — Ja nie rozumiem. 
A ujrzawszy- że Marta leży z otwartymi 
oczami- przysiadła do niej:

— On coś pyta, ja nie wiem...
Wojskowy z niezmiennym uśmie» 

chem. pochylił się z kolei nad Martą:
— Dokąd idziecie? — spytał po nie? 

miecku.
— JDo domu — odparła Marta, była 

tak osłabiona, że ledwie poruszała war. 
gami, Niemiec nie zrozumiał jej odpo? 
wiedzi- mówiła bardzo niewyraźnie. 
Więc pochylił się jeszcze bliżej. Marta 
poczuła na swej twarzy jego ciepły od? 
dech. Otrząsnęła się odruchowo. Widzia­
ła twarz Niemca- jakby w powiększeniu: 
drobne przedwczesne zmarszczki pod 
chłopięcymi oczami. Płaszcz Niemca 
rozchylił się i widać było spod niego 
kołnierz z oficerskimi dystynkcjami SS.

— Idziemy do domu- do kopalni 
„Szczęście Agnieszki”, byłyśmy u ciotki 
w Zagiszy — wyjaśniła Marta. — Zagłu­
sza. to miejscowość oddalona stąd 
o kilka kilometrów. Front przesunął się 
tak nagle, że nie zdążyłyśmy na czas...

Niemiec kręcił głową:
— Wyszłyście z lasu- kto was stamtąd 

przysłał. Kto jest w lesie?
Marta odparła zupełnie cicho- sił 

znów zaczęło ubywać:
— W lesie nie ma nikogo nikogo 

widziałyśmy. Nikt nas nigdzie nie 
syłał.

— O co on pyta? — zawołała Bronka 
oni chcą nas zabić. Po to przywlekli 
nas do tego leja.

— Głupia — skonstatowała Marta. 
Uśmiech znikł z twarzy SS?mana.

— A więc o niczym nie wiecie... bie« 
dne dziewczęta — rzekł niewiadomo 
było, czy drwi, czy mówi poważnie.

Cofnął się do żołnierzy klęczących 2S 
nim. Coś do nich powiedział. Jeden 
z żołnierzy spuścił oczy i z suchym trza? 
skiem odbezp eczył automat.

— Was machst du. du Trottel — krzy, 
knął oficer. Znów był przy Marcie.

— Czy możesz — przeszedł nagle na 
»«ty" — dowlec się do naszych okopów?

jej

nie
PO 3

— Nie wiem — odparła Marta 
strzeliliście mnie...

Oficer skinął głową.
Wziął Martę za ramiona i ostrożnie 

ją posadził.
— Przeziębisz się> nie można leżeć na 

śniegu — rzekł.
Marta uczuła przeszywający ból w 

kręgosłupie. Jęknęła, przytomność znów 
ją opuszczała. Czuła że oficer podsunął 
jej pod plecy koszyk Bronki, który za; 
trzeszczał sucho pod jej ciężarem

Oficer coś do niej mówił. Uchwyciła 
tylko słowa’ ... zaraz przyjdą z noszami.

Starała się wszelkimi siłami zatrzy; 
mać uciekającą świadomość. Oczy jej 
się same zamykały. Podniosła opadającą 
na piersi głowę. Widziała obok sebie 
plączącą Bronkę. Słyszała za plecami 
głosy Niemców, kłócili się o coś. Prze? 
szedł ją dreszcz. W tym momencie padł 
strzał. Bronka krzyknęła dz:ko. Drugi 
strzał ogłuszył Martę. Gdy ponownie od? 
zyskała świadomość, pociski artyleryj; 
skie huczały jej nad głową, ziemia trzę? 
sła się od bliskich wybuchów. Ujrzała 
na niebie kilka samolotów, idących pod 
niskimi chmurami. Warkot motorów 
m:eszał się z krótkimi seriami karabi? 
nów maszynowych.

Marta leżała na wznak. Starała s’’ę 
podnieść, lecz ból kręgosłupa był tak sil; 
ny. że zaniechała tych prób. Twarz jej 
była jakby ściągnięta klejem jedno oko 
przysłaniała czerwona mgła.

— Strzelili mi w głowę — pomyślała. 
Czuła gorączkę, oblizała suche wargi. 

Omackiem szukała ręką śniegu, ale paL 
ce jej straciły czucie. Natrafiła na jas 
kąś grudkę, z trudem włożyła ją sobie 
w usta. To byłą ziemia, trzeszczała w 
zębach, dostała się do gardła. Marta du? 
siła się. To ją poderwało. Mimo bólu 
udało jej się przewrócić na brzuch. Obg 
lity pot zalewał jej twarz.

Wypluła z ust ziemię. Podniosła gło? 
wę. obok siedziała Bronka- siedziała tak. 
jak poprzedmo. tylko nie było widać 
jej głowy, ukrytej między kolanami.

Marta ucieszyła się. zawołała ją po 
imieniu. Lecz Ćwiekówna milczała. Mar? 
ta z trudem podniosła rękę i pchnęła 
towarzyszkę. Bezwładne ciało zwaliło się 
na bok. Marta ujrzała martwą twarz 
z wyszczerzonymi w śmiertelnym lęku 
zębami Czarne loki Bronki były prze? 
siąknięte krwią. Pokrwawiona i już su? 
cha chusta zsunęła się jej z głowy na 
ramiona.

Pociski wciąż huczał}’ i rozrywały się 
dokoła. W pewnym momencie silny wy? 
buch obrzucił Martę drobnymi grudka; 
mj ziemi.

Szukała śniegu, pragnienie nie dawało 
jej myśleć. Poczęła czołgać się na ręku 
Podsunęła się ku górze na skraj leju, 
w którym leżała. Lecz i tu śniegu nie 
było, tylko szeroko rozrzucona świeża

uwił ....

100 ni dow. panów: Nowak AZS 
1.08.8 Goetz Spój. 1.09,2;

100 m klas. B panów: Za’isz W. 
1.22 8, Olszewski Spój. 1.24;

100 klas. A panów: Goetz Spój. 
1.27 8, Chmielewski W. 1.30,4;

Otwarcia
sezonu pływackiego
W ub. niedzielę dokonano 

oficjalnego otwarcia letniego 
sezonu pływackiego na odkry­
tej pływalni w Sołaczu. Do ze­
branych zawodników wszystkich 
klubów poznańskich przemówi­
li przedstawiciele POZP życząc 
im dalszej owocnej pracy. Po 
wciągnięciu flagi na maszt, od­
była się defilada zawodniczek 
i zawodników. W dalszym cią­
gu nastąpiły biegi w poszcze­
gólnych konkurencjach, w któ­
rych 
niki:

ioa
Spój.

100
1.51,5

100 
Spój.

uzyskano następujące wy-

m dow. pań: Przyborowicz 
1.25,4 Malicka Spój, 1.26.9; 
m klas, pań: Czaińska Spój.
Chlastówna Ogni. 1.52 4; 

m wznak Zurkówna
1 30 2;

100 wznak panów: Owczarczak 
W. 1.23 2, Wojciechowski Spójnia 
1.25.3.

Zawodnik Gajewski wykonał 
kilka skoków pokazowych z 
wieży.

Piłka wodna: W rozgrywkach 
piłki wodnej, które toczą się 
od kilku dni, drużyna AZS u 
pokonała drużynę Stali 17:1 
(9:0). Bramki dla AZS-u zdoby­
li: Kawwa 6, Nogaj 7, Nowak 
2, Furowicz 2. Dla Stali — 
Walko wiak 1.

W rozgrywkach

Fragment biegu na 10 000 
m, rozegranego w ramach 
mistrzostw okręgowych kla­

sy A POZLA

z drużyną

Borucz w

ziemia. Ale śnieg był dalej, między su? 
chymi gałęziami o kilka metrów od leju. 
Pełzła w tamtym k erunku. Nie wieś 
działa, ile czasu to trwało Poczuła, że 
głowa jej znów zaczęła ciężyć, ciepłe 
krople spływały po twarzy i szyi, czuła 
je za kołnierzem. Była półprzytomna, 
chwilami zapominała- gdzie się znajs 
duje. ale widok smugi śniegu znów ją 
podrywał, znów’ robiła kilka bolesnych 
ruchów. Już mogłaby go dosięgnąć, ale 
skurczone pod piersiami ramiona, nie 
dały się rozprostować. Ostatecznym wy5 
siłkiem. zaciskając zęby zrobiła jeszcze 
kilka ruchów, twarz jej opadła w śnieg. 
Chwytała go zębami i łykała wraz z zie? 
mią. Skołowaciał jej język, dziąsła pul? 
sowały, A Marta nienasycona wciąż 
chwytała ustami lodowatą miazgę

Podniosła głowę. Pragnienie nieco się 
uspokoiło. W m ejscu- gdzie przed chwi? 
lą leżała jej twarz, czerwieniła się duża 
plama krwi.

Marta starała się zorientować, w jas 
kim kierunku pełzła. Wzrok jej się mą? 
c l. z trudem rozpoznała wyżej niemiec? 
kie okopy. Ale nie było w nich nikogo 
w dać. Ścierpła: może przeleżała w leju 
cały dzeń i noc- może już ruszyło na? 
tarcie, a ci ze ,-Szczęścia Agnieszki” nie 
wiedzą o niczym, czekają nadal na łącz­
nika od Czajki.

Artyler a wciąż biła. Wysoko wytry? 
skiwał śnieg pomieszany z piaskiem. 
Motory samolotów warczały pod niebiem 
i wyły pikując. Marta podniosła głowę, 
w górze toczyła się bitwa,

Z trudem odwróciła swoje bezwładne 
ciało w kierunku osady. Znów chwyciła 
ustami k'lka kęsów śniegu i poczęła 
pełznąć ku czerwonym domom kolonii 
robotniczej, widniejącym u stóp wzgós 
rza w kotiinie.

Traciła siły, rozglądała się lękliwie 
na strony, ale nigdzie nie było człowe? 
ka. Skronie jej pulsowały, kręgos-łup 
bolał przy każdym ruchu, ale już nie 
tak przeszywająco jak poprzednio.

Odpoczęła chwilę i pełzła dalej. sta? 
rała się wyszukiwać miejsca najgęściej 
zarosłe zeszłorocznym burzanem one ją 
maskowały. Wciąż łykała śnieg, oddech 
jej był coraz krótszy, Z trudem obej? 
rżała się za siebie, tam. którędy prze? 
czołgała się, czerwieniła się szeroka 
smuga krwi.

Oby tylko sił starczyło — myślała.
Straciła przytomność. Gdy ją ponow? 

nie odzyskała, dzień miał się ku końco? 
wi- nie czuła już ani rąk ani nóg. resztka 
własnego ciepła rozgrzewała tylko jej 
brzuch i piersi. Brał mróz. Ściął krew 
i pot na jej twarzy, zalepiał oczy Marta 
regularnie poruszała ramionami, noga; 
mi już nie władała. Pełzła bardzo po; 
woli, z trudem rozchylając lepiące się 
powieki. Mrok gęstniał, domy kolonii 
zdawały się wciąż tak samo dalekie jak 
na początku wędrówki. Kanonada arty? 
leryjska ucichła. Marta, odwróciwszy 
głowę, ujrzała znów w niemieckich oko? 
pach ludzi ledwie widocznych z powodu 
mroku.

Łokcie jej pracowały niezmrodowanię. 
w nagłej ciszy która zapanowała po 
kilkugodzinnym obstrzale. Marta słyszą? 
ła pod sobą chrzęst śniegu i nierówne 
słabnące bicie własnego serca

(Ciąg dalszy nastąpi)

akcji

Warty, AZS zwyciężył w sto­
sunku 14:2 (5:0). Bramki zdo­
byli: Nogaj 11, Kawwa 2, No­
wak 1. Dla Warty — Jakubiak

i Janiec 1. (mm)i

L)o wielkich międzynaro-
1 dowych potyczkach pił­

karze ligowi powrócili naresz­
cie do szarej, obowiązkowej 
ocki mającej jako plon wyło­
nić mistrza Polski na rok 1950,

V ajpoważniejszy w tej 
• chwili pretendent do za­

szczytnego tytułu — Unia Ruch 
zaprosił do Chorzowa bytom­
skiego Górnika i przetrzepał 
gościowi skórę na 3:0. Druży­
na Cieślika coraz realniej myśli 
o powrocie swych wielkich dni 
i zwycięstwem niedzielnym ob­
jęła rolę kapelmistrza tej nie­
codziennej orkiestry ligowej, 
mimo, że

Deniaminek tegoroczny — 
Związkowiec — Garbar­

nia poczyna sobie coraz śmie­
lej. Właśnie niedalei jak w 
niedzielę oseski ludwinowskie 
wystawiły do wiatru starych ru­
tyniarzy z Gwardii i jednym 
celnym strzałem zabrali wiśla- 
kom dwa punkty oraz pozycję 
leadera.

rFakie załatwienie wewnę- 
trzno - krakowskiego 

problemu podobało się niewąt­
pliwie „trzecim kucykom" kra­
kowskim — Ogniwu, które 
przytomnie wykorzystując go­
ścinę radlińskiego Górnika w 
podwawelskim grodzie — nie 
zapomniało powiększyć swego 
kapitału punktowego skromnym, 
jednak cennym na wagę złota 
zwycięstwem. Jedyny - stTzał 
Różankowskiego przywrócił nie­
co zachwianą równowagę Kra­
kusów po ich ostatniej poraż­
ce z Ruchem i pozwolił im na 
kontynuowanie marzeii o mi­
strzowskim laurze. Na tego ro­
dzaju błogie sny nie może so­
bie niestety pozwolić poznański

'Związkowiec Warta, który 
nadal zdecydowanie kro­

czy... od porażki do porażki. 
Włókniarze łódzcy obdarowaw­
szy Warciarzy trzema bramka­
mi jeszcze wyraźniej popchnę­
li tych ostatnich na krawędź 
przepaści... drugiei ligi. Chcie- 
iibyśmy być złymi prorokami, 
lecz niestety obecna lorma i 
poziom piłkarzy Związkowca 
Warty, conaz natarczywiej na­
suwa nam owe koszmarne wi­
dziadła. Zjwisko to jest jeszcz® 
bardziej przykre, że i z

Plrugim reprezentantem Po-
U znania — Kolejarzem 

dzieją 6ię rzecz-/, które serco­
wo chorych kibiców mogą 
przyprowadzić do katastrofy.— 
„Bombardierzy poznańscy", „o- 
stre strzelanie na poligonie dę- 
bieckim", „dęLieckie lwy" — 
ach, łezka się w oku kręci, 
jak to kiedyś było pięknie! A 
dzisiaj? Z poligonu został chy­
ba niewinny dziedziniec szkol­
ny a z dębieckich lwów —- 
małe nieporadne i ociężałe ko- 
ciątka. Tak, prysł nimb o bram- 
kostrzelnoścj napastników’ Ko­
lejarza i bitności i szybkości 
całej drużyny. W niedzielnym 
„bratobójczym" pojedynku z 
kolegami stołecznymi, Pozna­
niacy pozwalali łatwo pokryć 
się, byli wolniejsi, a gdy przy­
szła „straszna konieczność" — 
strzelić do bramki Borucza, 
wtenczas napastnicy prześcigi- 
wrnli się w uprzejmych poda­
niach i koronkowych kombina­
cjach zamiast rąbać jak daw- 
-niej. O impotencji ataku po­
znańskiego świadczy fakt, że 
żadna z trzech zdobytych bra­
mek nie padla z zagrania, czy 
też sprawnie przeprowadzonej 
akcji. Dwa rzuty karne i dość 
przypadkowy „kozioł" Tarki 
— to jednak nieco za mało dla 
szanującej się linii ofenzywnej.

W Warszawie odbyły się
** ogólnopolskie Igrzyska 

Szkolnictwa Zawodowego, któ­
re nie przyniosły laurów ekipie 
poznańskiej. Stosunkowo najle­
piej spisali się pływacy, zdoby­
wając dla naszego okręgu 2 
miejsce za Wrocławiem, lecz 
przed Krakowem i Warszawą.

Ąf imo niesprzyjającej pogo- 
dy w lekkoatletycznych 

mistrzostwach klasy A zanoto­
wano szereg dobrych wyników. 
Adamczyk po skokach i bie­
gach chwycił za dysk i kulę, 
zwyciężając wcale przyzwoity­
mi rzutami. Stawczyk ponow­
nie przebiegł 100 m w 10,8 sek. 
uległ jednak niespodziewanie 
Dzewolskiemu w skoku w dal. 
Bardzo dobry rezultat osiągnę­
ła Lesznerówna, przechodząc 
w skoku wzwyż poprzeczkę na 
wysokości 145 cm.

IVa ringu w hali Izb Prze-
1 ' myślowo - Handlowych 

przez cztery dnj młodzi adep­
ci 6ztuki pięściarskiej bili 6ię o 
tytuły mistrzów pierwszego 
kroku. W ogniu walk nie bły­
snął wprawdzie żaden meteor 
wielkiego formatu, jednak ca­
łość batalii wykazała najwyż­
szy poziom ze wszystkich tego 
rodzaju imprez urządzanych 
dotąd po wojnie, (jaw)

Gołębiowski broni strzał Łącza na meczu dwu Kolejarzy
Fot. (3) Przychodzki „Głos Wlkp.”


